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drnżej. 


Socjaliści Francji 
za polityką Leona Bluma 


Późną nocą z niedzieli na ponie- 
działek zakończyły się dwudnia. 
we obrady Rady Francuskiej Partił 
Socjalistycznej. Po wystąpieniu 
wicepremiera Bluma, który szcze 
gólowo omówili! politykę wewnętrz 
ną, gospodarczą, spoleczna i zagra 
niczną Franch, wypowiadając się 
za dalszym udziałem socjalistów 
w obecnym Rządzie, zredagowa- 
no szereg wniosków. 

Wniosek, złożony przez Bluma, 
Paul Faure'a i Severaca, głosi: 
„Narodowa (naczelna) Rada Par- 
ti Socjalistycznej proklamuje nie- 
wzriiszoną wierność wobec progra 
mu i polityki „Frontu Ludowego”; 
stwierdza konieczność dokonania 
nowych refortn: emerytury dla sta 
rych robotników, ubezpieczenia 
przeciwka klęskom żywiolowym 
w rolnictwie oraz utworzenia na- 
radowego funduszu bezrobocia; 
wyraża życzenie, aby wszystkie 


Dziś w Gdańsku 


tlerowcy). 

Ponieważ różnymi sposobami œ 
siągnięto. iż sejm gdański ma -już 
kwalifikowana większość 2/3 dla 
zmiany konstytucji, przeto dzień 
dzisiejszy w Gdańsku może przy- 

wiele niespodzianek tym, 
którzy nie chcieli patrzeć rzeczy- 
awistoście prosto w nczy i żyli złu 
dzeniami. 


organizacje, należące do „Frontu 
Ludowego“, nabrały przekonania 
o konieczności dążenia do kontroli 
kredytów, nacjonalizacji ubezpie- 
czeń oraz przedsiębiorstw zriono. 
polizowanych. Partia Sacjalistycz- 
na nie dopuści do żadnego zama- 
chu na prawo o 40-gpodzinnym ty- 
godniu pracy, ani też na inne usta- 
wy sncjalne, jak również nie po- 
piere polityki deflacji. Rada wy- 
raża zaufanie ministrom socjali- 
styczmym, iż będą czynili wysiłki 
celem zrealizowania powyższych 
wytycznych, a także celem zape- 
wienia realizacji wniosku Kon- 
gresu Marsylskiego w sprawie hi- 
szpańskiej". 

Marceau Pivert złożył wniosek 
damagający się niezwlacznego u- 
słąpienia socjalistów z gabinetu 
Chautemps. 

W głosowaniu 
wniosek Bluma, 


Rada przyjęła 
Paul Faure'a i 


Na dziś. wtorek, prezydent se- 

atu qdnńskiego zwołał sejm gdań 
ski (Valkatag). Na porządku dzien 
nym sprawa zmiany dotychczaso- 
wej flagi gdańskiej, na której ma 
się pojawić hitlerowska swastyka 

Ponadto sejm me uchwalić pra- 
wo zakazujące w Gdańsku istnie- 
nia jakichkolwiek partii, prócz 
narodowo - „socjalistycznej" (hi- 


Hitler nie jest im potrzebny 


na arbitra 
_ GBejslnie Komnniknją, x To-|cie chińska - japońskim zamie- 
Kio, iż Rząd japoński nie otrzy- | rzonego rzekomo prrez kancle- 
mia} urzędowych informacyj w|rza Hitlera. 
eprawie pośrednictwa w kanflik- 


w 


Konferencja dziewięciu mocarstw 
w Brukseli 


ANE 


atwarcia przez 


belgijskiego 
śniristra Spraw Zagranicznych Spaaka konferencji dziewięciu m0- 
warstw w Brukseli, poświęconej sprawom konfliktu chińska - ja- 
QSiskiego na Dalekim Wschodzie. 


Zdjęcie nasze przedstawia moment 


Severaca 3997 głosami. Dodatko- 
wy wniosek Żyromskiego zyskel 
978 głosów, zaś wniosek Piverta 
909 głosów. Ponadto 85 obradu- 
jących powstrzymała się od gła- 
su (PAT). 


W Hiszpanii 


Na odcinku 


Ministerium obrony narodowej 
Hiszpanii komunikuje: Na fron- 
cie środkowym na odcinku Gun- 
dałajnra wojska rządowe zajęły 
wczoraj wieczorem tor kolejowy 
w pobliżu Ospinoza do Honares. 

Na francie wschodnim wojska 
gen. Franca nacierały wczoraj w 
wyżynie aragońskiej. zajmując 
|wzgórze 972 w pobliżu Mirador 
iel Abuelo, oraz miejscowości Ca 


„News Chronicle“ donosi, że 
włoscy żołnierze wycofywani są 
obecnie z Hiszpanii. Akcja ta 
rozpcczęła się 3 tygodnie temu i 
dziś przeważna cześć włoskiej pie 
chaty opuściła już Hiszpanię, 
częściowo powracając do Włach, 
częściowo zaś skierowana zasia- 
ła do Libii. Wycojywana jest je- 


Flirt angielski 


Renier donosi na podstawie 
wiadomaści z wiarogodnego źró- 
dła, iż rokowanie w sprawie wy- 
miany agentów handlowych pa- 
między Londynem a Satamanka 
rozwijają się pomsólnie. Ambasa 
dor brytyjski w Hendaye otrzy- 


$yrcow skazany 


Były przewodniczący Rady Ko- 
misarzy Ludowych ZSSR., Syr- 
ców, który w roku 1930 był aresz- 
towany pod zarzutem udziału w 
spisku przeciw Stalinowi, zostal 
obecnie na mocy wyroku specjal- 


Poszukiwanie ! zaołlarowanie pracy aezpłatnie 


Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie ndpowiada, 


Nieustanny huk armat 


W kołach obserwatorów zagra 
nicznych panuje przekonanie, 
z chwilą rozpoczęcia odwrotu 


wojsk chińskich z pod Putung, roz 
począł się ostatni akt końcowych 
Bieżący 
będzie prawdopodobnie 


walk pod Szanghajem. 
tydzień 


Guadalajara 


sa Batanera i Anationca, zmusza- 
jąc wojska rządowe do cofnięcia 
się na pewną odległość. 

Główna kwatera gen. Franco 
komunikuje, że na froncie ara- 
gońakim wojska faszystowskie po 
sunęły się naprzód o przeszło [8 
lometr. Szczyt 058 oroz szereg 


szczytów w wyżynie aragońskiej | 


zostały zajęte. = 


Kto chce niech wierzy 


Włosty żołnierze są częściowo wycofywani z Hiszpanii? 


dynie piechota, pozostawione na 
tomiast oddziały zmechanizowa- 
czołgi, artyleria, lotnictwo oraz 
oraz cały personel techniczny. W 
ten sposób liczba Włochów, wał. 
czących po stronie gen. Franco 
zredukowana zostanie faktycznie 
da 40.000, zgodnie z oficjalnym: 
zapewnieniami włoskimi. 


2 gen, Franco 


mał odpowiedź z Salamanki w 
sprawie ałatku „Jean Weems“, 
zatopionego przez samoloty po- 
wslańcze. Gen. Franco miał m 
względnić żądania brytyjskie, 
których szczegóły nie są kliżej 
rusze 


na karę Śmierci 


nego kolegium Sądu Najwyższe- 
go skazany na karę śmierci. 
Syrcow przehywał w asiatnich 
czasach w Syberii zachodniej pod 
dozorem arganów ludowego komi 
sariatu spraw wewnętrznych. 


wywa.czyli podwyżkę płac 


PAT. donosi: 

Poriowa Komisja Rozjemcza w 
dniu 6 listopada b. r. pod przewod- 
niectwem p. Wacława Preniera, na- 
czelnika wydz. Ministerium Opieki 
Spolecznej, wydala orzeczenie w 
tprawie runków płacy i pracy 


butników portowych w Gdy 
Orzeczenie podwyższa stawia 
płac 'ebotników portowych z 1,15 
z}. do wysokości 1,20 zł. za godzi 
nę. Celem dostosowania ogji 
nych warunków życia gospodar- 


czego w porcie do ustalonej orze- 
czeniem stawki płacy, termin wpro 
wadzenia podwyższonej siawki o- 
brwiązywać będzie od dnia 1 stycz 
nia 1938 r. Do 31 grudnia 1937 r. 
pużosiają w mocy dotychczasowe 
warunki placy. Orzeczenie obo. 
wiązuje do dnia 31 grudnia 1939 r. 
Wobec wyrażenia 
strony na przyjęcie 
przed jego wydaniem, 
ma moc obowiązującą. 


orzeczenia 
orzeczenie 


że 


zgody przez |$ 


d Szanghajem 


świadkiem zakończenia walk w 0- 
kolicach dzielnicy międzynarado. 
wej. Tymczasem wczoraj rano, 
wedlug tamtejszego czasu,- odb: 

wały się w okolicach przylegają- 
cych do zachodniej części tej dziel 
nicy, uporczywe walki, w których 
ważną rolę odegrała artyleria ja- 
pońska. Zasadniczo były ta wal- 
kt mające na celu achronę oddzia- 
łów chińskich, cofających się z 
pod Szanghaju w kierunku Nanki- 
nu. Przed wycofaniem się 4 Cza- 
peł i Pufung, które w międzycza- 
sie zajęte zostały przez japońską 
piechotę morską, podpalili ustępu- 
jący Chińczycy położone na za- 
chód od dzielnicy międzynaroda- 
wej budynki z celem utrudnienia 
sosuwania się oddziałów  japoń- 
kich. Dymy płonących domostw 
-nowiż zasłoniły miasto czarną 


Krwawe zaburzenia 


w Palestynie trwają 


kszaść mieszkańców uciekla w 
góry. 
Z Transjordanii donoszą, że 
wczoraj rzucono bomby na sze- 
reg gmachów rządowych. Linie te 
lefoniczne zostały w kilku miej- 
scach przecięte. 


Abisynia jeszcze walczy 


Coraz większe straty armii włoskiej 


dziernika b, r. 1,546 robotników 
poniosła śmierć, zaś 6 zaginęło bez 
wieści. 


chmurą. Usiępujące wojska chiń- 
skie znajdują się pod obstrzałami 
artylerii japońskiej i cierpią od 
nieustannych ataków lotniczych. 
Dowództwo japońskie nie operuje 
checnie większymi masami piecho 
ty w przekonaniu, że pozycje chiń 
skie nie są możliwe do utrzyma- 
nia. Oddziały japońskie posuwa- 
jace się od południa znajdują się 
obecnie w odległości 10 kim. ad 
Szanghaju. 

Z Pekinu donoszą, że wojska ja 
rońskie nadal koncentrują się pod 
Tayuanem, nacierając na miasta 
od zachodu, północy i wschodu. 
Wojska cihńskie przy poparciu ka 
tabinów maszynowych i artylerii 
walczą jeszcze z oddziałami ja- 
pońskimi, które wkroczyły w so- 
bote do miasta. 


Podczas poszukiwań moarder- 
ców dwóch żołnierzy angielskich, 
zahitych w ciągu ostatnich dni w 
Palestynie, wynikło krwawe star- 
cie w m. Siloan. Dwóch Arabów 
jest zabitych, zaś 17 rannych. Wię 


W Rzymie opublikowano oficjal 
ną listę strat włoskich w Ablsynii, 
poniesionych ad ? do 31 paździer. 
nika b. r.: 8 oficerów, I 1 milicjant 
zginęło podczas działań rozpoznaw 
czych i policyjnych, 1 oficer zmarł 
z ran, | milicjant przepadł bez 
wieści, 6 oficerów, 2 podoficerów, 
23 szeregowców I 10 milicjantów 
— zmarło przy pełnieniu służby 
lub z powodu chorób. Poza tym 
od 30 września da 31 październi- 
ka b. r. zginęło 77 robotników. 
Od 1 stycznia 1935 r. do 31 paź- 


Dość ciepło 


Przewidywany przebieg pogody 
w dn. 9 b. m. 

Przeważnie pochmurna ł mgli- 
sło, miejscami drobny deszcz, 
dość ciepło. Padstawa chmur ni- 
skich akoło 200 m., w ciągu dnia 
powyższająca się do 600 m. Wi- 
dzialność na ogół słaba. 


Straszna _katastrofa kolejowa 


Na naszym zdjęciu widzimy pociąg pośpieszny, który ulegi kata. 
strofle na szlaku Bruksela — Calais. 


Życie i praca 


nauczycielstwa p 


Z pośród mnóstwa, obrzymywa- 
nych przez nas uchwał i listów, 
które pochodzą z kół nauczyciel- 
stwa polskiego. — ogłaszamy tyl. 
ko drobną część; charakteryzuje 
ena bolączki, warunki życia i wa. 
rumki pracy nanczycielstwa pol- 
skiego. Red. 


cych nauczyciefstwo zarzutów i 
wprowadzenia życia Organizacyj- 
nego Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego na tory statutowe. 

n. 

Walny Zjazd członków Oddzia- 
lu Powiatowego Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego w Wieluniu na 
zebraniu w dniu 2 listopada 1937 
r. wyraża najwyższe oburzenie z 


1. 
Nauczycielstwa Ziemi Wieluń- 


olskiego 


się, by „Dziennik Poranny" nie wy 
chodził, gdyż demaskowai ich „to 
talne“ posunięcia I zamiary. 

Aby wypelnić lukę powstałą z 
braku „Dziennika Porannego" pra 
sẹ o przysyłanie mi „Robatnika”, 

Z pozdrowieniem „Wolność“. 

NASTĘPUJE PODPIS. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


11-STY LISTOPADA. 

MH-sty listopada — to święta 
Niepodległości. Władze wojskowe 
zaprosiły organizacje młodzieżo- 
we (hez względu na kierunek), o 
ile nie są organizacjami czysto po- 
litycznymi, do defilady przed wła- 
dzą wojskową. 

„Zielony Sztandar“ pozytywnie 
uetosunkowuje się do tego zapro- 


Ee Podkreśla trudną sytnację 


międzynarodową i pisze: 


skdej, zebrane na Walnym Zgro- 
madzeniu Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskle- 
go w dniu 2 listopada 1937 r. w 
liczbie 420 osób, jednomyślnie po- 
wzięło następującą rezolucję: 

Solidaryzując słę z polityką za- 
wodową Zarządu Głównego Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiega, za- 
rzuty i insynuacje przeciw temu 
Zarządowi podnoszone uważamy 
za zarzuty czynione całemu Związ 
kowemu Nauczycielstwu. 

Stafa się Nauczycielstwu Związ 
kowemu wielka krzywda, ba ani 
komunizmu, ani szkodliwego Pań- 
stwi Polskiemu pacvfizmu, ani też 
gloryfikowania wladz zaborczych 
nie uprawiało, a przeciwnie, swą 
pracą stwierdzalo, że insynuowa- 
ne mu doktryny wcale nauczyciel- 
stwn nie odpowiadają. 

W imię sprawłedliwości społe- 
cznej, w imię dobra oświaty, w 
imię spokoju i skonsolidowania 
Narodu wokół hasła „podciągnię- 
cła Polski w wzwyż" domagamy 
się rehablitacji dla Z. N. P. przez 
Quwołanie zawieszenia Zarządu 
Głównego, przez odwolanie kura- 
tora, przez odwolanie krzywdzą- 


OM ADKI DO UST SZACH 


powodu napaści jakie ukazały się 
w niektórych pismach pewnego 
odłamu prasy na osobę Pana Dr 
Adama Bialeckiego | wyjaśnia co 
następuje: 

1. Pan Dr. Białecki piastował 
w tutejszym obwodzie stanc”'isko 
inspektora szkolnego w czasie naj 
większego kryzysu szkoły i na. 
uczycielstwa polskiego; dzięki je- 
dnak wysokiej swej kulturze | wie 
dzy pedagogicznej, głęhokiemu u- 
miłowaniu zawodu nauczycielskie- 
go, usilnej pracy oraz zapałowi, 
jaki do niej wnosił — położył wiel 
kie zasługi w dziele dźwigania na 
najwyższy poziom naszej szko- 
ły, pozoslawił po sobie znaczny 
dorobek naukowy i materialny 
Szkół | najlepsze wspomnienie 
wśród podwładnego mu nauczy- 
cielstwa obwodu. 

2. Poza pracą zawodową p. In- 
spektor Dr. Białecki brał bardzo 
czynny udzłał w życit wielu orga- 
Mizacyj społecznych na terenie po- 
wiatu. W zarządach szeregu or- 
ganizacy| piastował naczelne sta- 
nowiska, a do pracy w nich zaw- 
sze wnosił swą niespożyłą ener- 
giç, entuzjazm 1 wiarę, że uspołe. 
czniony i zorganizowany obywatel 
daje najlepszą gwarancję rozwoju 
potęgł Państwa. 

3. Atali wspomnianych pism są 


Spośród wielu agend i instyłu- 
cyj, jakie prowadził zawieszony 
Zarząd Główny Z. N. P., na wyróż 
nienle m. in. zasługuje bursa dla 
dzieci natczyciell, w której prze- 
bywa młodzież studinjąca w War- 
szawłe, Za niewielką stosunkowo 
kwofę można w niej korzystać z 
dobrego utrzymania, sal do ćwi- 
czeń cielesnych, czytelni, pracowni 
etc. Zdarzała się też często, że w 
bursie tej przebywali na studiach 
nauczyciele, którzy wyjednawszy 
po długich i uciążliwych staraniach 
bezpłatne urlopy, uzupelniali swo- 
je studia na wyższych uczelniach 
w stolicy, Uwzględniając ich cięż- 
ką sytuację materialną, Zarząd 
bursy, w porozumienia z Zarządem 
Głównym Z. N. P. rozkładał tym 
nauczycielom opłatę na raty, w ten 
sposób, że nałeżność wplacali oni 
już po powrocie na swoje stano. 
włska. 


Fakt ten jednak nie podobał się 
obecnemu kurntęrowi i jego radzie 
przybocznej. 


— Tak dałej być nie może, po. 


tainość nie powinna być napiętno 
wana, 

— Slusżnie, zakrzyknęli komia 
saryczni członkowie rady przybocz 
nej. Oddać sprawę do prokurało- 
ra. Na pohybel! Precz z Zarządem, 
precz z Z, N. P. 

— Tss, syknął przewodniczący. 
Nie tak głośno. My wiemy, że za- 
daniem naszym jest pognębić ię 
wymrotową organizację, ale nara- 
złe ani mru-mru. Nie można przed. 
wcześnie ukazywać przeciwnikowi 
prawdziwego oblicza. Władamo 
przecież, że całą tę hołotę rozpę- 
dzimy na cztery wiatry. Tymcza- 
sem jednak proszę wypowiedzieć 
sig, co należy uczynić z tymi nau. 
czycielami i łch dziećmi, którzy 
pod okiem naszym założyli jaczej. 
kę bolszewicką, 

— Rozpędzić, wyrzucić — ode. 
zwały się głosy. Usunąć z posad, 
odebrać środki egzystencji, nie wy 
dawać żywności. 

— ja proponuję, wsiat jeden 
pomniejszych wodzów, aby w ogó: 
le zwolnić wszystkich nauczycieli 


tymbardziej niskie, że dotyczą oso 
bistych spraw p. Dr. Białeckiego 
1 nie oszczędzają nawet jego żony 
p. Dr. Burniewlcz Blałeckiej, któ- 
ra zajmowała w naszym powiecie 
stanowisko lekarza umówionego i 
w pracy swej wykazała wielką 
wiedzę zawodową, serce i glębo- 


wiedział p. Musioł i zwołał na na. 
radę swoich pomocników, 

— Panowie, powiada do nieh. 
Panowie — dzieją się tu rzeczy 
wprost nieprzyzwoite. Nauczycie. 
le, którzy powinni Bogu dzięko- 
wać za to, że ukończyli szkoły ' 
otrzymali posady, chcę jeszcze po- 


związkowców i na ich miejsce za. 
mianować członków drogiego nam 
wszystkim stowarzyszenia chrześc. 
narodowego. 

Brawo, racja! — ryknęli satelict, 

Przewodniczący uśmiechnął się 
z zadowoleniem, skinął przyżwała» 
jąco głową i rzekł; 


Zatrzymanie i zwolnienie 
tow. St. Dubais 


Wczoraj podaliśmy w części 
naszego naldadu wiadomość o za. 
trzymaniu i o zwolnieniu po spi. 
saniu protokółu tow, Stanislawa 
Dubois. 

Zatrzymanie nastąpiło w Łodzi 
po wielkim zgromadzeniu publicz. 
nym PPS. i Stronnictwa Ludo- 
wego, poświęconym rocznicy Rzą 
du Ludowego. Chodziło najwido. 
czniej o treść mowy, którą tow. 
Dubois wygłosi| na tym zgroma- 
dzeniu. 

Po spisaniu protokółu tow. St, 
Dubois został, jak pisaliśmy, zwol 
niony. 


kie zrozumienie dla dotkniętych 
chorobą je] pacjentów. 

Podając powyższą uchwałę do 
wiadomości społeczeństwa 2a po: 
średnictwem prasy, Nauczyciel- 
stwo Obwodu Szkolnego Wieluń- 
skiego zapewnia p. Dr. Białeckie- 
£o, że szacunku | uznania dla jego 
osoby niezdołają zmienić żadne 
brutalne napaści, które wydają 
tylka hańbiące świadectwo ich in- 
spiratorom i pewnej części prasy. 


m. 
My niżej podpisani prenumera- 
torzy, czytelnicy i sympatycy 


„Dziennika Porannego" zebrani w 
dn. 6 listopada br. wyrażamy obu 
rzenie z powodu zamknięcia wy- 
dawnictwz „Dziennika Poranne- 


— Dziękuję, drodzy. Jestem 
wzruszony waszą jednomyślnością. 
Sprawę te odpowiednio zreferuję 
komu należy. Na razie zaś sto- 
sownie do waszego życzenia, Wy- 
powiem dziś jeszcze utrzymanie w 
kursie nauczycielom. Jeszcze raz 
dziękuję. 

Istotnie, iegoż jeszcze dnia od- 
mówiono wydania obiadu miesz- 
kańconi bursy. 

Pytanie, jak to oni przyjęli? Ro- 
zumie się, że bez obiadów ciężka 
jest się uczyć. Ale można... 

WAL. 


głębiać swoje wiadomości, przy» 
jeżdżają do Warszawy, wstępują 
na uniwersyfety, zabierają miejsca 
tym naszym zacnym kolegom, któ- 
rzy walczą z zalewem żydowskim, 
który w imię postępu i kultury 
wprowadzili ghetto ławkowe, zau 
pisując się chlubnie złotymi glos- 
kami w historii i cywilizacji Euro- 
py- Były Zarząd Główny ułatwiał 
jeszcze tym nauczycielom zadanie, 
poit ich i karmił, dawał książki, 
subsydiował. Rozumiecie? Działał 
© ten sposób wbrew opinii, popic- 
ral żydo-komunę i masonerie. Za- 
pytuję — panowie — czy taka dzin 
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go" i nieobliczalnych wystąpień p. 


Musiała. 
Pokwitowanie Brak nam słów na właściwe 
określenie ostatnich wypadków. 


NA FUNDUSZ STRAJKOWY 

PRACOWNIKÓW „DZIENNIKA 
PORANNEGO". 

Warsz. Rada Okręgowa 
Zw. Prac. Umysł. zł, 50. 

Mieszkańcy Hotelu ZNP. (Sniu- 
likowsikego 1) zł. 30.40. 
Uczniowie jednego z gimnazjów 
warszawskich zł. 2.70. 

Zw. Zaw. Piac. Spółdzielczych 


Publicznie pytamy: Czy jest w Pol 
sce obowiązujące prawo, gwaran- 
tujące wolność zrzeszeń i slowa? 
Jednocześnie przesyłamy 7 zi. 
na rzecz pracowników „Dziennika 
Porarnego”, zebranych w Sucho- 
żebrach p. Siedice, dn. 6.11 1937 r. 
NASTĘPUJE 20 PODPISÓW. 


IV. 


Unii 


Zespół „Społem“ Oddz, warsz. Niniejszym proszę a umieszcze- 
zł. 74,00. Se w „Robofniku” następujących 
_Razem dotychczas  napłynęla|jsłów: Nieprzyjaciele demokracji i 
358 zł. 70 gr wolności obywatelskiej postarali 


drawa „Dioni Porannego” 


Wczoraj Sąd Okręgowy stoli 
cy powziął decyzję w sprawie 
„Dziennika Porannego". 

i Sąd postanowil zbadać stan 
interesów Spółdzielni „Oświa. 


ta“ za pośrednictwem biegłego 
sądowego p. Wojciechowskiego. 
P. Wojciechowski ma przepro- 
wadzić badania w ciągu tygo 
dnia. 


Wojciech Kossak i Kazuro 


laureatami nzgród m. st. Warszawy 


Jak się dowiadujemy, na wczo-|czną i za szerzenie kullu pieśni la 
fajszym posiedzeniu komisji na. | dowe| w Polsce, oraz znakomite- 
ród arlystycznej i muzycznej m.jmu bataliście Wojciechowi Kos- 
st. Warszawy za r 1937 przyzna- | sakowi za slawienie oręża polskie 
no nagrody: go i całokształt działalności arty- 


Prof. Stanisiawowi Kazuro, za | stycznej. 
działalność muzyczno „ pedagogi- 


W Lublinie rozpoczyna sle w piątek 


wielki proces polityczny 


W piątek Sąd Okręgowy w Lu- 
blinie przystąpi do rozpatrywania 
sprawy szeregu osób, oskarżó- 
nych o działalność komunistyczną. 
Wśród oskarżonych znajduje się 
się także p, Wanda Lewicka, cór- 
ka b. kuratora lubelskiego. O spra 
wie i o sytuacji p. Lewickiego pi- 
saliśmy' przed paroma dniami 


Oskarża p, prok. Boryczko. O- 


bronę wnoszą L. Berenson, St. 
Benkiel, M. Jarosz, L. Landau (ze 
Lwowa). 

Jak pisaliśmy, prasa „narodo- 
wa” ogłosila treść akiu oskarźe- 
nia na wiele dni przed rozprawą. 
My zaczekamy na ogłoszenie te- 
go aktu w toku rozprawy sądo- 
wej. 


Kampania robolników angielskich | francuskich 


na rzecz republikańskiej Hiszpanii 


Klasa robotnicza Anglii ptzysię- józono na 14 b.m. w wielkim ośrod. 


puje do wielkiej kampanii na rzecz 
republikańskiej Hiszpanii i prze- 
ciw faszystowskiej interwencji. 
„Pokój, żywność i sprawiedli- 
wość dla Hiszpanii!"', „Precz z fa- 


szystowską interwencją!" — oto 
hasta, które będą przyświecać 
kampanii. 


Egzekutywa Partii Pracy wylo- 
niła specjalny komitet, do któregu 
weszli tow. tow.: Henderson, Gil. 
lis, Crips, Elen Wilkinson i in. 

Komitet już usiali daty i po- 
rządek wielkich demanstracyj, ja. 
kie odbędą się w wielkich mias- 
tach, prócz licznych mniejszych 
manifestacyj w miastach prowin. 
cjonalnych. 

Pierwszą manifestację wyzna- 


ku róboiniczym, jakim jest Man- 
chester. Kulminacyjnym atoli punk 
tem będzie wieiki meeting w Al- 
bert - Hall w Londynie, gdzie prze 
mawiać będą wodzowie Partii 
Pracy, mjr. tow. Attlee, Crips, Ma 
rison, Elen Wilkinson | inni, oraz 
delegat republikańskiej Hiszpanii 

Podobne demonstracje odbyty 
się w ostatnich dniach tve Francji. 
Na Place de la Nation przemawiał 
Żyromski do wielotysięcznego zgro 
madzenia. W Lyonie zgromadzc. 
nie zwołane zostalo przez socjali- 
stów francuskich į włoskich. Pom. 
in. przemawiał (u Pietro Nenni. 

Wszystkie demonstracje odbywa 
ły się pod hasłem otwarcła grani- 
cy. 


Minister spraw wojsk, wzywa całą 
zorganizowaną młodzież polską ber 
wzgledu na zabarwienia ideowe i prze 
konania polityczna, dając jej możność 
wystąpienia pad własnymi makami i 
emtandarami. Pierwsry to bodajże raz 
ad przewrotu majowego mnano, że 
poza „fanacyjnemi* organizacjami 
iemieją inne jeszcze organizacje mło- 
drieżowe, jak ludowe „Wici“, jek pe- 
nesowski 7% 1 t. p. 

Pierwszy bodajże raz dana wyraz 
eraznmieniu, ki w razie niehezpieczeń 
stwa obowiązek i ciężne obrony spa- 
dnia nie tylko ne rych, którzy są wy- 
zmowcami ideologii sanacyjnej czy 
„azonowej”" i którzy stanowią zale. 
dwie drobną garstkę w narodzie. 
Siła obronna — powiada pismo 

ludowców — zależy od Indu; od 
stapnia, w którym czuje elę on 
współgospodarzem Polski: 

Wai nowoczesnej wojny wełażwę 
jest nie tylko od stann wyćwiczenia 
i uzbrojenia armił, ale È od ducha, 
jski panuje w naradzie, ad stopnia, 
w jakim obywatele czują rię zespole- 
ni » państwem. A tym bardziej cę ż 
nim zespoleni, tem ofiarniej biorg na 
alehie obowiązek obrony państwa * 
razle niebezpieczeństwa, im więcej 

e sn jego tospółgospo- 


mają poczucia 

darzami. 

To wszystko prawda. Chodzi 
więc nie tytko o wspólną defiladę, 
lecz takže o głos, o wpływ ludu 
pracującego w pafstwie. 

DEKLARACJA POLSKO.NIE- 

MIECKA. 

O tych deklaracjach, pisaliśmy 
obszernie. Cała praca, popierają- 
ca politykę min. Becka, oczywi- 
ście jest hardzo zadowolona. Po 
„Gazecie Polskiej”, wzywającej 
do „cierpliwości i wyrozumiała: 
ści (1), zabrał głos wczorajszy 
„Czas, Zapewnia, że deklaracje 
mają znaczenie „doniosłe“. i że 
nie należy wątpić w „dobrą wo. 
tę"(1) Niemiec. Staruszek „Czaz” 
stał się w niemieckich zagadnie. 
niach okropnie łatwowiemy, i na 
wet lekkomyślny. Możeby poszu- 
kał „dobrej woli“ Niemiec np. w 
Gdańsku? 

- Inaczej pisze niezależna prasa. 
Stanowczy głos enGeckiego „Kur. 
Pozmańskiego* _ przytuczyliśmy 
wczoraj. Nawet „ABC“ pisze o de 
klaracjach z dużą niewiarą; przy- 
puszcza, że to wypadki w Chinach 
spowodowały Hitlera do (werbal- 
nej zreszta) „nstępliwości”: moż. 
liwość bowiem konfliktu sowico- 
ko - japońskiego czyni dla Hitlera 
stanowisko Polski szczególnie wa- 
żnym. 

Spokojnie i poważnie, ale stano 
wczo pisze B. K. w „Kur. War- 
szawskim*. B. K. przypomina epre 
wę gdańską: 


Między Polką u Niemcami istnieję 
jeszrza donioślejszy od rariejszościo. 
wego zalurg polityczny i tylka gre- 
mium sofstów, zagłębionych w za. 


Czytamy u PAT. że w trzkcie rozma, 
wy kanclerza Rzeszy z ambasadorem 
polskim „stwierdzono, że stosmnki po] 
eko miemieckie nie powinny (I) 
hyć przez eprawę gdańską narażane ma 
trudności“, ca korespondent berliński 
„Gazety Polskiej" ujmuje w słowach: 
„Stwierdzono także, że w. m. Gdańsk 
nie powinna być terenem trndności, 
mniemożliwiających zaufanie w sto 
smmkack polsko - niemieckich", Fon. 
me tego oświedczenir Jest dosyć dwu. 
smaczna j, rzecz presta, żadną miarą 
mle może nns zadowalać. 


Oczywiście B. K. żąda przywró- 
cenia demokratycznej KONSTY- 
TUCJI w Gdańsku. żąda słusznie, 
Ale polityka hitlerowska w Gdań 
skn zmierza w kierunku wręcz 


K. Cz. 


przeciwnym. 


Proszek 0 


Stosuje 
PRzy PRZEZIĘBIENIU) 
GRYPIE i KATARZE 


Klerykali a totalizm 


Wielu klerykałów lubi dowo- 
dzić, że nauka katolicka sprzeci- 
wia się totalizmowi. Tymczasem 
olo w „Pro Christo“ ka. Paweki 
oświadcza się ZA TOTALIZMEM. 

Powiada mianowicie, że 

„Kościół nie wiąże swej doktryny 
z indnym vstrojem państwowym”, 

oraz że 

„kto czytał wważnie Encyklikę „Mit 
brenneniler Sorge“, nie mógł nie za- 
mwnżyć, że nie ma lamt ani słowa po- 
tępienia pod adresem totalizmu, jako 
prądu. 

Przeciw twierdzeniora ks. Paw- 
skiego zaprotestował „Czas“ i na- 
wet „ABC“. 

Natomiast ogromnie onegdaj się 
ucieszył endecki „Dziennik Naro- 
dowy” i oświadczył: 

„Nie tylko broni ona (encyklika) 
dopuszczałności tolalizmu, ujętego po 
katolicku, ale opowiada się po jega 
stronie". 

Z tego wynika, że stanowisko 
klerykałów bynajmniej w tej spra 
wie jasne nie jest. Naturalnie są 
oni przeciwni totalizmowi hitle- 
rowskiego typu, ale jeśli chodzi 
o anstriacki, klerykalny typ?! 

Katolicka „Polonia“ mocno wy 
stępuje przeciw totalizmowi — to 
prawda. Ale wieln klerykałów zaj. 
muje stanowisko dwuznaczne. A 
endcecy klerykali — jak widzie- 
liśmy — dowodzą, że totalizm 
z katolickiego punktu widzenia 
jest po prostu — załeconył... 

A ONR-owa „Falanga* z ra- 
dością obszernie cytuje wywody 


gadnieniach jurydycznych czysta for- 
malnych, mogłoby tego nie widzieć. 


Japonia znowu odmówi 


Przedstawiciel japońskiego mi- 
misterium spraw zagranicznych 0- 
świadczył, że odpowiedź na po- 
wtórne zaproszenie z Brukseli wy- 
maga szczegółowego  przestudio- 
wania, lecz nie widzi powodów, dla 
których Rząd japoński miałby zmie 
nić stanowisko, przy czym dał do 
zrozumienia, iż obecność Sowie- 


Węgierska agencja telegraiiczna 
komunikuje: W Budapeszcie zor- 
ganizowano obławę na licznych 
cudzoziemców, przebywających w 
Budapeszcie i uchylających się od 
kontroli, których pobyt móg* być 
niebezpieczny z punkiu widzenia 
brony państwa, bezpieczeństwa 
publicznego i gospodarstwa naro- 


Balkon runął w Sosnowcu 


Jedna osoba zab.ta, cztery — cięż o ranne 


Wczoraj wieczorem w Sosnow- 
cu w jednym z domów przy ul. De 
kerta na H-im piętrze oberwał slę 
tatkon, należący do mieszkanła 
Ehrlichów, Na balkonie znajdowa 
ło się wówczas pięć osób. Jedna 
z nich — Antonina Śliwa, uderza- 


ks. totalisty Pawskiegal 


tów na konferenc]! stanowi prze- 
szkodę dla Japonii. Przedstawi- 
clel min. spraw zagr. zaprzeczyĄ, 
jakoby Japonia miała zakamunika- 
wać Berlinowi warunki pokoju, do 
dając, iż pomimo uporczywych po- 
głosek tego rodzaju, Tokio nie ko- 
miunikowało się w tej sprawie z 
Berlinem. 


dowego. Podczas obławy zatrzy. 
mano 503 osoby, z których aresz- 
owano 29. Aresztowani będą nie- 
zwłocznie wydaleni z granic wę- 
gierskich iub przekazani władzom 
sądowym. Większość wspomnia- 
nych eudzoziemców legitymowała 
się fałszywymi dokumentami. 


jąc o bruk, poniosła śmierć na 
miejscu. Cztery Inne osoby: dwie 
córki i syn Ehrlichów oraz niejaka 
Karlsbrunerówna doznały ciężkich 
obrażeń ciała. Władze sądow0- 
śledcze prowadzą w tej sprawie 
dochodzenia. 
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mn era. 


Baad angielski amaje Rza gen. Franco! 


Kilka dni tamu ukazała się wia- 
domość, że Rząd angielski w naj 
bliższym czasie zamianuje przy 
rządzie gen. Franco w Salamance 
«albo w Burgosie, jeżeli rząd ten 
przeniesie się tam) swego „ofi- 
cjalnego agenta“ i że jednocześ- 
nie nastąpi nominacja „oficjalne- 
go agenta“ faszystów  hiszpań- 
skich w Londynie. 

„Daily Herald" podaje nazwi. 
ska tych agentów. Ze strony An- 
glil „agentem oficjalnym“ będzie 
Sir Robert Hodgson, poseł w Àl- 
panit, a „agentem pomocniczym" 
— Geofirey Thompson, obecny se 
kretarz ambasady w Hendaye, 

„Agentem oficjalnym“  faszy- 
stów hiszpańskich będzie książę 
Berwick Alba, potomek  Jakóba 
Ugo. 

Ten książę Alba reprezentował 
gen. Franco na ostatnim posiedze- 
niu Ligi Narodów, to znaczy dzia- 
łał za kulisamt przeciw Rządowi 
hiszpańskiemu i nawet złożył „pro 
test“ w Sekretariacie Ligi przeciw 
udziałowi przedstawiciela Rządu 
htszpańskiego w obradach Ligi. 

Książę Alba oddawna już jest 
traktowany w Londynie na pra- 
wach poselskich, ilekroć bowiem 
przybywa do stolicy Anglii, bagaż 
jego korzysta z przywilejów dy- 
plomatycznych i nie bywa bada- 
ny. 
„Daily Herald“ stwierdza, że od 
chwili wybuchu wojny w Hiszpa- 
nii i przeniesienia posła angielskie 
go z Madryłu do Hendaye, ka, 
Alba prowadził zakulisową grę 
z konserwatystami angielskimi, 
wśród których ma duże stosunki i 
których znaczna część od począt- 
ku była po stronie gen, Franco, W 
onie Rządu angielskiego i w Min. 
Spr. Zagr. zdania są podzielone, 
ale I tu i tam wpływy ka Alby są 
silne, Obecnie ks. Alba przeka- 
nal Rząd anglelski, że gen, Fran. 
co „musi“ wygrać i że lepiej nie 
zadzierać z przyszłym zwycięzcą. 
Ks. Alba obiecuje, że w razie u. 
znania rządu gen. Franco, on — 
Alba — postara się a to, by wpły 
wy monarchistyczne w obozie 
gen. Franco wzięły górę i by przy 
wtócona monarchię w Hiszpanii, 
ma tronie osładłby młody książę 
Juan, odbywający studla w Anglii; 
„nowa Hiszpania — tak zapewnia 
Alba — byłaby proangielska, 

Cała dotychczasowa taktyka 
Rządu angielskiego w sprawie hl- 
szpańskiej, taktyka dwulicowa i 
kręta, zmierzała do uznania Rzą- 
du gen. Franco. Podczas gdy po- 


sel angielski w Hendaye utrzymy 
wat bliskie stosunki z faszystami 
hiszpańskimi, to Rząd hiszpański 
miał do czynienia tylko z konsula 
mi angielskimi, a stosunki dypła- 
małyczne z posłem angielskim 0- 
graniczały się do spraw najnie- 
zbędniejszych i były bardzo cho- 
dne. Obecnie premier Chamber- 
lain oświadczył, że mianowanie 
„agentów oficjalnych" nie oznacza 
uznania rządu gen. Franco i że ci 
agenci nie będą mieli charakteru 
dyplomatów. 

Jest to mydienie oczu. W sto- 
sunkach międzynarodowych fak- 
tyczne uznanie rządu zaczyna się 
z chwilą mianowania przedstawi- 
clell wzalemnych i rzeczą jest obo 
letną, czy ten przedstawiciel bę- 
dzie się nazywał posłem, czy agen 
tem oficjalnym. Gdyby szło tylko 
a wymianę handlową t obronę in- 
teresów obywateli angielskich w 
Hiszpanii, to od tego są konsulo- 
wie i onl zupełnie wystarczą, jak 
wystarczają np. Francji. Zresztą 
ten sam Hodgson, upatrzony na 
„agenta“, był już w swoim czasie, 
w r. 1921, „agentem alicjalnym" 
w Rosji sowieckiej; wtedy Anglia 
uznała faktycznie Rząd sowiecki, 
choć formalne uznanie nastąpiła 
później. 

+ 

Ten nagły krok Anglii ozna- 
czałby ciężki cios dla Hiszpanii re 
publikańskiej. Faszyści zablako- 
waliby granice Hiszpanii ludowej 
į nie dopuściliby do niej znikąd 
dowozu. Zamiast otwarcia gra- 
nicy hiszpańsko - francuskiej, na- 
stąpiłoby — zamknięcie wszyst- 
kich granic! 
wie na krok Anglii — zobaczymy 
niebawem. Prawdopodobnie po- 
godzi się z nim I ze swej strony 
uzna rząd gen. Franco; na tym 
przecież polega „współpraca“ 
Francji z Anglią, że Francja Fron- 
tu Ludowego robi wszystko, cze- 


go chce Anglia konserwatywna, 

Uznanie Rządu gen, Franco prze 
kreśla wszystkie „spory“ w komi- 
tecle londyńskim o przyznanie 
gen. Franco praw strony wojują- 
cej, albowiem uznanie rządu jest 
pojęciem szerszym, niż uznanie 
praw strony wojującej I zawiera 
już w soble te prawa. 

Krok Anglii był może pomyśla- 
ny jako środek ugłaskania Musso- 
llniego, pod którego adresem E- 
den w ostatniej swej mowie rzu- 


ci} dumne słowa, że Anglia nle po 
zwoli soble dyktować swej poll- 


Piętnaście lat gospodarki faszystowskiej 


w Italii 
(Trómaczyła Jadwiga Szymanowska) 


Pierwszą część pracy L. R. Francka 
© doświadczeniach gaspadarki fauzy- 
stowskiej w Italii, zamieściliśmy w 
niedzielę. Dzis dajemy część drogą. 
RED. 


Rozmyślna pogzrda dla wəzel- 
kich przejawów opinii publicznej 
charakteryzuje całę budawę faszy- 
stawskich  organizacyj 
wych. Trzeba o tym p 
żeli się chce zrozrmicé i ocenić 
konstrukcję ustroju korporacyj- 
nego. 

Dn. 14 listopada 1933 r. Musso- 
lini wygłosił jedno z najważniej- 
szych przemówień w swojej karie- 
rze. Nie hez uśmiechu czytało się 
wtedy w prawicowej prasie ame- 
rykańskiej: „Mussolini zmosi m. 
strój kapitalistyczny! * 

W rzeczywistości „Doce“ scha- 
rakteryzował ewolucję kapitaliz- 
mu w ciągu ostatniego stalecia, 
Połępił jego ekscesy i tak określił 
rolę ekonomiczną Włoch. 

„Włochy powinny hyé naradem o 
aróżnicowanej działalności gospodsr- 
tej. Podstawą życia ekonomicznego 
pawirma hyć rolnictwo, na drugim 
miejsco saé ma mirowy przemyrł, 
systam bankowy pawinien hyć wolny 
ad spekulicji, e handel winien z280- 
patrywać konsumenta szyhko i sku- 
teemie“, 

Jakiż mąż etam nie zgodza się 
Wi te rozsądne słowa! Mieć spo- 
kojnych rolników, niezhyt sil- 


nych przemysłowców, hankie- 
rów, którzy spekulują i kupców, 
którzy nie podnoszą zanad- 


to cen detalicznych; wszystko 
to była zawsze marzeniem mę- 
żów stanu, bez względu na to, 
czy reprezentowali oni Front 
Ludnwy, czy skrajną prawicę. 
Ta deklaracja Mussoliniego nie 
jest więc ani niezwykłą, ani wy- 
jąlkową, ale wnioski praktyczne 
hyły nowe: mowa zapowiadała 


- |powstanie ustroju korporacyjne- 


ja. 
; Ustawa z 5 lutego 1934 usta- 
nowiła Korporacje, które zosta- 
ły wprowadzone w życie po wy- 
daniu szeregu rozporządzeń wy- 
konawczych. 

Korporacyj tych jest 22. Cytu- 
jemy przykładowo: korp. ćrzew- 
na, włókiennicza, odzieżowa, 
handlowa, szkła i ceramiki itp. 

W ich Radach zasiadają obo- 
wiązkowo trzej przedstawiciele 
partii, czyli „reprezentanci inte- 
resów ogółu”, Prozesem każdej 
z nich jest Minister Korporaeyj 
alba jeden z ministrów zaintere- 
sowanych (Rolnictwa, Komuni- 
kacji, Rok. Publ. i t. p.), lub 
wreszcie reprezentant Partii, 
Program ich pracy musi być za- 
twierdzony przez Rząd, który 
może zawsze delegować swych 
przedstawicieli na obrady- Człon- 
kowie Karparacyj są wybierani 
przez Biura wielkich Federacyj, 
a ponieważ te ostatnic, jak mówi- 
liśmy wyżej, są wyznaczone przez 
Rząd, więc cało przedstawiciel 
stwo korporncyjne jest od góry do 
dotu rządowe. 


.. 
z 


Jak Francja odpo- | 


ckie, których zwrotu domagał się 
też Mussolini. 

Ale ten „wspaniałomyśliny” gest 
kosztem Hiszpanii ludowej nie zro 
bił na Mussolinim wrażenia. Od- 
powiedzią z jego strony była pod 
pisanie układu z Japonią, demon- 
stracyjne wystąpienie na widow- 
nię świata bloku faszystowskie- 
go: Niemcy, Japonia, Włochy. 

Plany faszyzmu sięgają już 
znacznie dalej, niż Hiszpania i Mo 
rze Śródziemne. Anglia chce mieć 
wolne ręce na Dalekim Wscho- 
dzie i dla tego pośpieszyła się z 
wydaniem Hiszpanii na pastwę fa 
szyzmiu. Łudzi się ona jednak, że 
w ten sposób odkup! sobie spo- 
kój I że faszyzm będzie nasycony. 
Wręcz przeciwnie: teraz dopiero 
rozpocznie się zbiorowa ofensy- 
wa faszyzmu, ofensywya bloku fa 
szystowskiego w skali światowej. 
ł sytuacja Angli będzie coraz tru 
dniejsza. 

Gdyby tylko o Anglię szło, nikt 
by jej nie żałował, zasłużyła bo- 
wiem w pełni na cięgł faszystów- 
skie. Ale tu chodzi o tos demokra- 
cji europejskiej, bezpośrednio za- 
grożonej przez ofensywę faszyz= 
mu. 

Jeżeli demokracja ta w chwili 
obecnej, która jest chwilą napra- 
wdę ostatnią, nie ocknie się z le- 
targu I nie podejmie walki o swój 
byt, to moga się spełnić słowa 
Mussoliniego, że Europa wkrótce 
będzie faszystowska... (JMB.). 


Lwowski Zjazd 


Legionistów i członków P 0 W. 


trzech województw Małopolski Wschodniej 


Najdokładniej i — zdaje się — 
najściślej oddał przebieg nie- 
dzielnego nadzwyczajnego  zjaz- 
du lwowskiego legianistów i pea- 
wiaków Małopolski Wschodniej— 
„Ilustrowany Kurier Codzienny“. 
„Gazeta Polska“ zastosowała le- 
ciutkę cenzurę własną. Streścimy 
więc referaty i ohrady wedłng 
sprawozdania „I. K. C.“ 


STOSUNEK DO „MŁODEGO 
OZONU". 


Q stosunek da Związku Młodej 
Polskiej z p. J. Rutkowskim na 
czele — „I. K. C.“ tak relacjonu- 
je. 

Prezes lwowskiego Związku Le- 
gionistów p. Wojciechowski mó- 
wił w swoim referacie: 

„Bedziemy mówić z każdą mło- 
dzieżę ule punktem wyjścia jest dla 
nas szacunek ohnstronny. My szanu- 
m wh omi sa mó mamę 
wznać naszą przeszłość ideową, prae- 
szłość żałnieraky, która deła Palsca 
niepodległość”. Móweg © oburzeniem 
potępił historiozofię Zw. Młodej Pol- 
akt stwarzającą zmyśleną legendę o 
Romanie Dmowskim. Jest legenda o 
Józefie Piłandskim, jest legenda o 
czynie legionowym, ale nie hyło i 
nie ma w Polsce legendy o Romanie 
Dmowskim*. 


Dnia 14-go listopada b. r. o godz. 1l-ej rana w sali „ATENEUM" 
w Warszawie, przy ul. Czerwonega Krzyża 20, odbędzie się 


Uroczysta Akademia Żałobna 


ku czci Twórcy i Wodza Sacjalizmu Polskiego, Premiera Pierwszego 
Rządi Niepodległej Rzeczypospolitel Polskiej, Marszałica 


Na akademii tej proletariat m. st. Warszawy zorganizowany w 
P. P. 5. i arganizacjach zawodowych, oraz kulturałno - oświatowych 
złoży swój hołd pamięc! Ignacego Daszyńskiego, 

Na program akademij złożą się przemówienia oraz bogata część 


artystyczna, 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S. 
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S. ' 


RADA ZAWODOWĄ 


M. WARSZAWY. 


Bilety wstępu w cenie 49 i 25 groszy do nabycia w Sekretariacie 
Generalnym CKW., Warecka 7, w Zarządzie Głównytn TUR, ulica 
tyki. Szła tu o b. kolonie niemie- | Czerwonego Krzyża 20 i OKR. PPS., ul. Dluga 21. 


Chodzi tu a swoistą istotnie „hi- 
storiozofię" młodego „Ozonu*, 
według której ruch niepodległo- 
ściowy reprezentował... szlachet- 
my romantyzm, ruch narodowa - 
demokratyczny — dojrzałą myál 
polityczną, a p. Rutkowski (z 
„Małego Dziennika“) bierze na 
siebie uprzejmie... dokonanie 
„Byntezy* Piłsudskiego i Dmow- 
skiego. 

Dalej „I. K. C.“ komrmikuje: 

Zjazd wypowiada się zdecydowanie 

negatywnie do metod pracy politycz 
nej Zw. Młodej Polski, metod patki 
d bomby, obcych tradycjom żołnier- 
ska - legionowym i duchowi narodu 
polskiego. Zjazd protestuje przeciw 
publikacjom Zw. Mładej Polski, któ. 
re naiłowały, obniżyć wagę | zasługi 
naszego czyn żołnierskiego i prze- 
mycić rehabilitacją w społeczeństwa 
ugodawej 1 sprzedawczykowskiej po- 
lityki Romana Dmowskiego 1 przed. 
wojennej endecji", 


„JESTEŚMY I POZOSTANIE- 
MY DEMOKRATAMI". 

P. Wojciechowski oświadczył z 
kolei: 

„Jesteśmy 1 pozostaniemy demokra 
tami*. Demokracja taka nie jest dla 
nas doktryną, ala żywą treścią życia. 
W swej pracy politycznej pragniemy 
oprzeć się w Polsce na masach chłop 
akich i robotniczych. Odrzntając pod- 
szepty tolalistyczne, przeciwstawiamy 
1ię również ekrajnym kierankom le- 
wicawym, komnnie i jej wszystkim 
przybndówkam. Marsz. Piłendski 
swoim systemic rządzenia wybrał Ji- 
mię środkową i my po niej pójdzio. 
my". 


STOSUNEK DO _„OZONU*, 
JAKO GAŁOŚCI. 
Stosunek do „Ozonu*, jako ca- 
łości, p. Wojciechowski echarak- 
teryzował takimi słowy: 

„Stoimy do dyspozycji naszych 
władz naczelnych zwarai i zilni i bẹ 
dziemy pracować w O. Z. N. jako 
mspółpracownicy i współtwórcy no- 
wej rzeczywiałości w Poleca hea wy- 

riekanła sią naszych starych idenłów. 
Chcemy wejść do OZN. s własnym 
sztandarem, a nie iść pod cudzy aztan 
dar. 


w 


Mową powitono buemymi oklsrka- 
«=, 


Ten ustęp ostatni mowy p. Woj 
ciechowskiego odhiega dość jas 
krawa od samej koncepcji i od 


metody organizacyjnej Obosu Zjes 
dnoczenia Narodowego. 
„a 

Zjazd odrzucił kategorycznie 
możliwość jakiejkolwiek współ. 
pracy z ruchem komnnistycznym. 
Poza tym ujął jedną sprawę, zaza 
dniczą dla Polski, w sposób jas 
ny: 

„Zjazd przeciwstawia slg wszelkim 
próbom narzncynia Polsce ustroja te 
ralnego, który jest zamaskawoną for- 
mą dyktatury 1 terrorn klasy rządzą 
tej nad ogółem obywateli”, 


h 


Na komentarze przyjdzie czne, 
Dziś dajemy — w ślad ża „I. K.C** 
— sprawozdanie zgoła hezstrotna 
tylko informacyjne, 


DZIAŁ LEKARSKI. ` 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 8 r. do 9 wiecz. Niedziele do I pp, 


SPECJALNA LECZNICA CHOROB 


ZOŁĄDKA s5ińos; 


i PRZEMIANY MATERII, PRZE 
ŚWIETŁENIA. ANALIZY, WIZYTY 
NA MIASTO 
Marszałkoweka 99. Od 9 r, — 8 w. 

Niedziele 10 — 1, 85 


Dr. med. M. SALAMON 


wszelkia analizy lekarskie 
Obecny adres: Warszawa, Leszna 28 
(róg Karmelickiej) tel. 11.54.92. 90 


Wpływ biurokracji faszystow- 
skiej na związki jest więc domi- 
nujący. Opinię publiczną pomija 
się rozmyślnie, 

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
jak się to odbiło na położeniu e- 
konomicznym proletariatu wło- 
skiego. Zmniejszenie płac real- 
nych jest już dziniaj, odkąd Wło. 
chy weszły na drogę polityki zu- 
tarchii, faktem niewątpliwym, 
chaciaż dosyé długo usiłowano te- 
mu przeczyć. 


s 

A jakże wyglądała działalność 
biurokracji wobec „niezależnych“ 
wytwórców? 

Aby zanalizować to zagadnie- 
nie, rozpatrzymy ustawę z 1932 T., 
dotyczącą karteli przymusowych i 
dobrowolnych. 

Na to, aby kartel przymusowy 
mógł być nznany, trzeba zgody ca 
najmniej 10% zainteresowanych 
przedsiębiorstw, obejmujących 
70% przeciętnej produkcji za o- 
statnie 3 lata. Nawet gdyhy licz- 
ba przedsiębiorców, którzy cheq 
zawrzeć porozumienie, mie stano- 
wiła 70% zainteresowanych, to 
ich prośba może być uwzględnie- 
na, jeżeli reprezentują więcej niż 
85% produkcji. Rząd decyduje w 
tym wypadku, czy powstanie kar- 
telu jest korzystne dla państwa. 
Kartele są obowiązane do składa- 
nia Rządowi sprawozdań. Dele- 
gat Rządu możc być obecny w 
c:asie obrad. Przewiduje się na- 
wet, że zakładanie nowych zakła- 
dów i rozbudowa już istniejących 
ma hyć uzależniona od pozwole- 
nia rządowego. 

Inaczej mówiąc, Rząd bierze 
czynny udział w tworzeniu karteli 
przymusowych, które podlegaja 
nieustającej jego kontroli. 

Dyskusja nad tym projektem 
była gorąca. Deputowany Fe.waci- 
ni, prezos „dobrowolnego“ kurte- 


lu juty, żywo prorestowal prze- 
ciwko kontroli Rządu nad zrze- 
ezeniami dobrowolnymi. Kontrola 
ta wydawała mu się zupełnie 
zhędna. 

Minister Bottai ostro na ta od- 
powiedział: 

„Czym się odznacza epidemia 
karieli, której jesteśmy świadka- 
mi: 

D dążeniem do oparcia się o 
organizacje związkowe, sby prze- 
forsować przystępowanie  człon- 
ków, 

2) sznkaniem poparcia Rządn, 
aby zdobyć akcesy do kartelu, 

3) żądaniem specjalnych mpra- 
wnień, aby pewne kartele uczynić 
przymusowymi. 

„Czyż mam przypominać, że 
konssrcium juty, które nasz za- 
cny kolega Ferracini prowadzi z 
takim zapałem, stanowi tu dosko- 
nały przykład? 

Musi pan to przyznać, panie 
Ferracini, że kartel pana jest „do- 
browolny“ tylko z nazwy. Czy 
przypomina pan sobie, ile tudu 
musieliśmy włożyć w to, by zdo- 
być członków?" 

Przymusowy kartel żelaza był 
na pewna bardziej dobrowolny, 
niź „dobrowalny" kartel juty. 

W każdym razie i w jednym i 
w drugim wypadku Państwo, po- 
zbawione prawa rzeczywistej kon- 
toli, musiała się ograniczyć do 
perswazji i „zobowiązywania* o- 
pornych przemysłowców, aby icl 
wreszcie skłonić do założe- 
nia związku gospodarczego, nad 
którym Rząd nie ma prawa nad- 
zoru“, 

Któż mógłby z większą ironią 
napiętnować chłudne stanowisko 
przemysłowców? Czegoż chcieli 
właściwie od rządu? Chcieli, by 
Rząd zmusił do przystąpienia do 
karteli buntowniczą mniejszość, 
która się nie chciuła podporząd- 


kowa przemożnej większości, a 
dokonawszy tego, chcieli, by Rząd 
zrezygnował z wszelkiej kontroli 
nad działalnością kartelu. „Mu- 
rzyn zrobił swoje, Murzyn może 
odejść. 

Rząd faszystowski nie godził się 
na stanowisko takiego Murzyna. 

Przez wydanie prawa o karte- 
lach przymneowych Rząd faszy- 
stowski porwał się więc na przy- 
wileje wielkiego przemysłu, na- 
rzucił mu swoją kontrolę, gdy 
przed tym był rotulnym jego slu- 
83. 

Wielki przemysł, nie wahał się, 
mając do wyboru pomiędzy do- 
browolnym kartelem, do którego 
się werbuje członków łagodną 
perswazją w gabinecie ministra i 
wobec którego Rząd ma upraw- 
nienia bardzo ograniczone, a kar- 
telem przyrausowym, poddanym 
Ściałemu  madzorowi państwa. 
Rzecz jasna, wolał pierwszy sy- 
stem. 

W końcu 1932 r. Rząd uzurpo- 
wał sobie prawo zatwierdzania i 
nadzoru nad nowopawstającymi 
zakładami. Mimo, że pozornie 
mogło ta wyglądać na podpo- 
rządkowanie kapitalistów Pań- 
stwu, w istocie było to tylko na- 
danie wielkiemu przemysłowi mo- 
nopolu legalnego na miejsce fak- 
tycznego, z którego dotąd korzy- 
stał, 

Wszystkie te posunięcia razem, 
to syndykalizacja pracodawców 
na rzecz pewnej grupy oligarchi- 
cznej. 

Odpowiednikiem tej syndykali- 
zacji hyło uspołecznienie strat 
poniesionych przez kartel w czą- 
sie kryzysu, Najjsskrawszym przy- 
kładem tego uspołecznienia było 
powołanie do życia w 1931 r. Spe- 
cjalnego Irstyiutu, który prezea 
Konfederacji Banków powitał, ja- 


ko „jedną z najszczęśliwszych po- 
sunięć finansowej polityki faszyz- 
mu”, 

To szczęśliwe posunięcie w isto- 
cie miało na celu uratowanie „Bani 
ca Commerciale", ponieważ porte 


fel tego banku, wypchany 4 mi- 
lisrdami papierów  przemysło- 
wych, był całkowicie unierncha- 
miony. Nastąpiła operacja, oto- 
czone mgłą tajemnicy, Bank Emi- 
syjny dał pewną zaliczkę dla Ban- 
ca Commerciale. 

Kapitalistyczna gospodarka pla- 
nowa prowadzi nienchronnie do 
uprzywilejowania wielkich prze- 
mysłowców i gmp oligarchicz 
nych. Można usiłować temu prze- 
czyć, ale gdy się nad tym zastane- 
wić, widzi się, że wiele przyczyn 
składa się na taki stan rzeczy: 
przede wszystkim dawne więzy 
wielkiego przemysłu z zasadą pla 
nowości gospodarczej; dalej jego 
znaczenie dla produkcji masowej, 
jego rola społeczna, jako orgam- 
załora pracy wielkiej liczhy ro- 
botników; z drugiej strony prze- 
możny jego wpływ na wszystkie 
kwestie, dotyczące obrany nara- 
dowej, kompelencje przemysław- 
ców, ich szeroki horyzont w ajmo- 
waniu spraw ekonomicznych, 
wreszcie więzy pokrewieństwa, 
stosunków i znajomości, jakie ich 
lecza s władzami. To _ wszystko 
jest nieuniknione i faszyzm wło- 
ski mus'ał się z tym liczyć. 

Najjaskrawszym przykladem 
popierania przez Rząd oligarchii 
(obok karteli przymusowych) jest 
niewątpliwie polityka melioracyj- 
na (osuszanie liagiem, budowa 
dróg, zaopatrywanie w wodę do 
picia i r p.). n 

DOKOŃCZENIE TEJ _ NIE- 
ZWYKLE CIEKAWEJ PRACY 


UKAŻE SIĘ W NASZYM NU 
MERZE JUTRZEJSZYM. 


Odbvwające się przez 3 dni w 
Moskwie i innych miastach Re- 
publiki Sowieckiej uroczystości, 
związane z 20leciem istnienia 
Republiki znajdują się całkowi- 
cie pod znakiem mających się ad- 
być wyborów, które wowieść mają 
konsolidacji nerodu. Czynione +4 
wysiłki, by zadokumentować war- 


tość bojową czerwonej armii bez 
względu, że atja Oczyszczania 
armii od niepożądanych elem 

tów trwa nadal. W sobotę wieczór 
odbyła się w Moskwie, w obec- 
ności Stalina wielka parada woj. 
ać w której wzięło udział 50 


ie 


tya. żołnierzy. Duże tłumy Md- 
ności przyglądały się temu wido- 


Echa deklaracji Ks. Windsoru 


Deklarneja księcia Windsora, ogłoszo- 
na onegdoj w Paryżu. wywołała wame- 
rykańskiej opinii publicznej silne wra- 
żenie. Podkreśla się tu, że książe nie 
golidacyzuje się 7 jakimkolwiek eyste- 
mem przemysłowym i że nie jest «ni 
zwolennikiem ani przeciwnikiem jakiej 
kolwiek doktryny politycznej czy raso- 
wej. Przewodniczący amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy Green rgłosił komunikat, 
gówiadrzający, że jeżeli książe i księżna 
Windsoru przybędą do St. Zjednacza- 
nych la spolkoją się z najszczerszym 


i jak najgorętszym przyjęciem ze sirony 
robotników. Komunikat dodaje, że kry- 
tyka, sformułowana przez amerykańską 
Federację Pracy, zwrócona byla wy- 
łącznie przeciwko p. Bedans, a nie prze 
ciwko księciu Windsor. Kommnikat 
Greena ukazał się w kilka godzia po 
kongresie robotników kanadyjskich, 
który wypowiedział się w tym sensie, 
że robolnicy kunadyjscy byliby szczęśli. 
|ë mocąe przyjąć księcia i księżnę 


Windsor, gdyby zecheieli oni przyhyć 
da Kanady. (PAT). 


Sprzedaż zamku w Ellischau 


„Wiener Zeilung" uderza na alarm 
z powodu mającego się odbyć w Czecho- 
słowacji przetsyy: zamku w  Ellischau 
i zwraca uwagę, że niewiadomu, juki 
los spotka przechowywane tam akty daw 
nego premiera mongrchiż mustra-węgier- 
skiej, hr. Tauffego, wśród których znaj- 
dują się oryginalne urzędowe dokn- 
menty, zawierające tajemnicę Lragedii 
mreykstęcie Rudolln i hr. Vecsery. Da- 


kumenty 1e oddsł swego czasu w prze. 
chowanie gr. Taaliemm 
resarz Franciszek Józef jiko 


włnsnaręcze: 
mę: 
Urzędawa gazeta wiedzńsku 


zaulania. 
wyraża nadzieję, że sąd czechosłowacki 
mie zezwoli ne przetarg tych aktów, któ- 
ra jako dokumenty historyczne są bro: 
nione przez uslawodowstwa czechosło- 
wackie. Sprawa la spowoduje najpraw- 
dopodabniej krok? dyplomatyezne ze 


Pesymizm Aleksandra Lerroux 


Z Perpignan donoszą, że hyty 
premier hiszpański | przywódca 
stronnictwa radykałów Aleksan- 
der Lerroux jest ciężko chory. 
Stan jego budzi poważne obawy. 
Lerroux wystosował do swego 
przyjaciela politycznego byłego 
premiera jednego z gabinełów re- 
publikańskich w Hiszpanii Sam- 


pera list, który zawierą jego te- 
stament polityczny. W liście tym 
Lerroux wyraża się bardzo pesy- 
mistycznie a przyszłości Hiszpa- 
nii, zaznaczając, że bratobójcza 
wojna domowa pociągnie za sô- 
bą nieobliczalne następstwa i mo 
że przekształcić się w załarg mię- 
dzynarodowy. 


Wiec pracowników kolejowych 
w Dziedzicach 


Wzrastająca nędza wśród pra- 
cowników kolejawych, ogromne 
pogorszenie i tak już nędznego po 
łożenia kolejarzy, wd:w, emery- 
łów i sierot, spawodowały, że Ko 
ło ZZK. w Dziedzicach zwolało 
wielki wiec pracowników kolejo- 
wych P, K, P, w dniu 29.X b. r., w 
sali Domu Robotniczego w Dzie- 
dzicach,” 


Obszerna sala z trudem mogła 
pomieścić zebranych, przybyłych 
tłumnie z Dziedzic, Czechowic i a- 
kolicy. Wiec zagaił i przewodni- 
czył vice - prezes Kola tow. Toma 
lik, sekretarzował tow. Bortlik. 


Przedstawiciele Zarządu Głów. 
nego, w osobach tow. Wtorkow. 
skiego i Bucały, zobrazowali obe 
tną sytuację w kraju, poiożenie 
klasy pracującej i pracowników ko 
lejowych, specjalnie zapoznając ze 


„PRASA 


MIESIĘCZNIK 


Organ Polskiega Związku 
Wydawców Dzienników 
i Czasopism. 


Treść 


Stefan Krzywoszewski: O zutorylet mo- 
talny ptzsy. 

Siznisław Kanzik: XXI! Kongres Mie 
dayarodowej Unii Stowarzyszeń Pra- 
sawych. 

IX Knngres Międzynarodowej Federacji 
Prasy Technicznej i Zawodowej w Pa- 
ryżu, 

Propaganda 

ieiaczech. 

Niemvy o stoisku prasy polskiej na wy- 

„ stawie : aryskiej. 

Fdmund Sesfried: Kolporlaż pisma re 
EEEE T-wa „Ruch* $, A.w r. 
1937, 


ogłoszenia prasowego w 


Wr'old Noskowski; Jak to jest, a jak by- 
wała. 


Kazimierz Dqhrawski: Prasa jako uarzę- 
dzie propagandy oszczędności. 


PRENUMERATA ROCZNA; 
ADRES ADMINISTRACJI: 
TEL. 540-00. 


branych z akcją jaką prowadzi Za- 
rząd Glówny ZZK. w kierunku po 
prawy ich bytu. Referenci zaznaja- 
mili obecnych z wynikiem jnter- 
wencji przeprowadzonej w M, K., 
a domagającej się zwłaszcza znie- 
sienia podatku od uposażenia i 
zaopatrzeń, oraz przywrócenia 
płacy z roku 1934. 

W dyskusji przemawiał cały sze 
reg kolejarzy, skarżąc się na nie- 
zwykle ciężkie położenie. Przedło. 
żoną rezolucję uchwalono jedno- 
myślnie, Na zakończenie adśpiewa 
no „Czerwony Sztandar" i wznie- 


siono okrzy: „Niech żyje ZZK, 
Niech żyje PPS.“ 
R OJ 


Czytajcie prasę 


socjalistyczną 


rami s druku zeszyt Nr. 10/1937 r. 


zeszytu 


Jerzy Życki: Nowa poblikicja o propa- 


gandzie. 

Tan Mokrzycki: Normalizacja w prasie 
nexiodycznej. 

Pelsk' przemysł papierniczy w 1936 r. 

„Handba r der Welipresse". 

Franciszek Kisz: Niebezpieczeństwo u- 
tajone w farhuch ratograwiurowych. 
Dwa Jata dzinlelnośc: holenderskiego 

Ebes”. 
Prace Związku Wydawców. 
Qrgasizccje i Sprawy Dziennikarskie. 
Prase Pałska Zagranicą. 
Kronika Krajowa. 
wrawe a Praca, 

Ceva zeszytu 1 zł. 

Do nabycia w administracji „Prasy“ 
w większych księgarniach ; kiaskach 
etie” 


W KRAJU" ZŁ. 10.—, ZAGRANICĄ zł. 12—, 
WARSZAW, UL. ZGODA 4, M. 4. 
KONTO ROZRACHUNKOWi: Nr. 751, WARSZAWA 1. 
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nowsze modele lotnicze i broni 
technicznej, Po zakończeniu pa- 
rady marsz. Woroszyłow wygłosił 
wielką mowę, która zawierała po- 
w stronę wrogów reżimu 
sowieckiego oraz zapewnicnie, ie 
Sowiety nie usianą w pracy, aż: 
by siłę czerwonej armii podnieść 
jeszcze wyżej. (ATE). 


KWIAT PODHALANSKI 
NIEZBĘDNY KAEM 


+adiikwowamA cae ba 


Str. 4 


wucdziestoliecie ZSSR 


wisku, gdzie. demonstrowana ml 


Na Dalekim Wschodzie 


NA FRONCIE SZANGHAJSKIM 

Oddziały japońskie, które w 
piąlek wylądowały w Hangczan 
szybkmi  posunięciami  zmneiły 
wojska chińskie do opuszczenia 
swych stanawisk. Ostatnie wiado- 

ści wskazują, że w ciągu nic- 
dziesi Chińczycy ewakucwali Pu- 
tung. Podezaa gdy tysięce uchodź- 
ców chińskich szuka schronienia 
w dzielnicy międzynarodowej, woj 
ska chińskie wycofują się pośpiesz 
nie przez rzekę Wangpu i miej- 
srawość Lun do okolic. położa- 
nych na zachód od Szanghaju. 


Samobójstwo 


W domu przy ul. Koszykowe” 
Nr. 35 z okna IV piętra klatki 
schodowej wyskoczył na asfalt 
podwórza 53-letni Jan Markowski 
farmaceuta, Lekerz Pogotowia 
stwierdził Śmierć, wskutek pęk- 
nięcia podstawy czaszki, aras ogól 
nego polłuczenia i wstrzęśnięcia 
mózgu. Markowski ad dłuższego 
czasr pozostawał bez pracy. Brak 
pracy wywołał u niego silną de- 
presję psychiczną. Gdy ostatnie 


bezroboinego 


nadzieje zawiodły, nieszczęśliwy, 
przed trzem: tygodniami usiłował 
pozbawić się życia przez otrucie 
się gazem. Niespodziewanie po- 
wróciła do domu ciostra i zastała 
go z rurką od gamı w ustach, Za- 
pytany przez siostrę o powód 
tarpnięcia się na życie, oświad- 
czył: „Nie chcę ci być ciężarem”, 
W sobotę, po bezcelowej prze- 
chadzce po ulicy, powrócił silnie 
zdenerwowany do domu. 


Kronika B:elska 


Białej i okolicy 


Oddzał Bieła, ul. Komorowicka 4 


Niezdrowa 


Od kilku dni gazety brukowe, 
mające swe oddziały w Bielsku, 
dla braku innych sensacyj chwyci 
ły się starej legendy o pieczarze, 
jaka się znajduje na górze Klim- 
czok w Beskidzie Śląskim — i a. 
pisują całe historie, oparie na opa 
wiadaniach niejakiego Palucha z 
Wilkowic. Cóż to jest? Oto Paluch 
zgłosił się na policji w Bialej, — 
złożył zeznanie, że odkrył piecza- 
rę na górze Klimczok w której 
przebywał zę swą bandą zbójec. 
ką w dawnych czasach hr. Jan Ta 
deusz Klimczok. 

Korespondenci miejscowi spot. 
kali chiopca przy herbatce w jed- 
nej z kawiarń białskich, gdy ten 
opowiadał im swe historie o pie- 
czarze | o znalezieniu w niej 2-ch 
asmolonych kościotrupów. 

Redaktorzy, wysłuchawszy tych 
opowiadań, nie potwierdzonych 
urzędowo, uznali znalezione kościo 
trupy odrazu za hr. Klimczoka i 
księżniczkę Klementynę — i wypi- 
sują historie na ten temat, 

Prasa brukowa, karmiąc tymi 
sensacjami swych czytelników, po 
powinna wiedzieć, że wstępne po- 
licyjne dochodzenie, przeprowa. 
dzone na podstawie opowiadań 
Palucha, stwierdziło, że wejście 
do pieczary jest zatamowane. Ka 


sensacja 


fatygować się razem z Paluchem 
da pieczary podają rzekome sen- 
sacje, Byłby czas, aby czytelnicy 
gazet: „Siedem Groszy" czy „Ex- 
press“ wzięti da ręki prasę so- 
cjałistyczną, jak „Naprzód“ i czy- 
tali zdrową lekturę. 


Komunikat 


Pomoc zimowa dla blednych 
dzieci 


Miejski Komitet Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży w Bielsku przy- 
stąpił obecnle do przygotowania 
rozdziału ubrań, bielizny I obuwia 
dla ubogiej dziatwy szkolnej, uczę 
szczającej do tut. Szkół Powsze- 
chnych. 

Rozdział dokonany będzie na 
Gwiazdkę. 

Przydziałem objęte będą wszy- 
stkie dzieci ubogie, bez względu 
na narodowość i wyznanie, co wy 
magać będzie znacznego nakładu 
pieniężnego. 

Zarząd Komiietu zwraca się ią 
drogą do wszystkich, by każdy we 
dług swych sit przyszli Komiteto- 
wi z wydatną pomocą przez zło- 
żenie darów na rzecz Komitetu, 

Dary gotówkowe należy skła- 
dać w Sekretariacie Komitetu; Ma- 


respondenci tych pism, zamiast fo: gwrzi Mishin, bòre 35. 


ARademia 


ku czci tow. D.szyn.kego w Stm' orze 


Komitet miejscowy PPS, w Sam. 
borze wspólnie z Klasowymi Zwią 


zkami Zaw., urządził wroczysią 
Akademię w pierwszą rocznicę 
zgonu nieodżałowanego wodza 
proletariatu tow. Ignacego Da- 


szyńskiego. 

Sala „Besidy" byla przepełnio- 
na. Zagaił i przewodniczył tow. 
Grądkiewicz. Uczczono pamięć 
tow. Daszyńskiego jednominuto- 
wym milczeniem i odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru", W pre- 
zydium zasiedli przedstawiciele 


P.P. $., Klas, Związków Zawodo- 
wych i Stronnictwa Ludowego 
(oh. Brudka). 

Następnie tow. Horodiner wy- 
głosił referat p. t. „Ignacy Daszyń, 
ski — Jego Życie, Praca i Walka". 
Z kolei odbyty się deklamacje w 
języku polskim i ukraińskim i 
śpiew „Na Barykady" i „Między- 
narodówka”. Akademię zakończo- 
na okrzykiem: „Niech żyje PPS“, 
„Niech żyją Klasowe Związki Za- 
wodowe”, 


Uroczystość w Płocku 


Jus leusz czteroletniego is.nienia organizacji 


Cztery lata upłynęły ad czasu 
powstania Oddzialu organizacji 
klasowej Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego w Ploc- 
ku, 


Te cztery lata ciągłych zmagań 
robotników w walce z przedsi 
biorcami 6 lepszą egzystencję wbi 
ły się głęboko w serca zorganiza- 
wanych robotników, 


Robotnicy Płocka dobrze pamię 
lają warunki przed istnieniem or- 
ganizacji i porównywają je z obe- 
cnymi, ta też czteroletni jubileusz 
postanowili uczcić bardzo uroczy. 
ście. 


Akademia, odbyła w dniu 31 


października b. r., długo pozosta- 
nie w pamięci uczestników. 

Sala Związku została wypelnio. 
na po brzegj. 


Piękną akademię zagaił tow. 
Gumiński oraz powitał przed- 
siawiciela Zarządu Głównego 


Wskntek wytworzonej nowej ey- 
tnaeji, stanowiska wojek chiń 
skich, położone na zachód od 
dzielnicy międzynarodowej zma- 
lazły się w niebezpieczeństwie. 
Wraz z zajęciem Putung pozycje 
chińskie znajdują się jakgdyby w 
obsęgach atakujących oddziałów 
japońskich. Chińczycy pośpiesz- 
nie okopują się w ostatnio zaję- 
tych stanowiskach nad rzeką 
Waugpu, starając się przeszka- 
dzić Japończykom w przeprawia- 
niu cię przez rzekę. 

MIN. HIROTA O KONFE- 

RENCJI BRUKSELSKIEJ 

Adencja Domei podaje, iż mi- 
nister spraw zagr. Hirota podkre- 
ił przekonanie swe, iż konferen- 
cja brukselska nie może rozwią- 
zać konfliktu chińeko-japońskiego. 
Zdaniem ministra, jedynym spo- 
zobem doprowadzenia do rozwią: 


Znak czasu 


Ul. Ma...iecką, przez pl. Ne- 
poleona i Szpitalną w kierunku 
Brackiej, przechodził jakiś młody 
inteligentny mężczyzna, lat około 
30-tu, który wyglądem swym zwra 
cał ogólną uwagę przechodniów. 
Nieznajomy miał zawieszone na 
piersiach i na plecach 2 tubliczki 
z mapisem tej kreści: „Uprzejmie 


proszę o jakąkolwiek pracę”. 


zania tego konfliktu są bezpośred 
nie rokowania między Chinami 
a Japonią. 
OŚWIADCZENIE MARSZ. 
CZANG-KAI-SZEKA 


Marsz. Czang-Kai-Szek oświad- 
czył w niedzielę dziennikarzom, 
że Chiny nie są skłonne do wszczę 
cia bezpośrednich rokowań z Ja- 
ponią w sprawie załatwienia <a 
fliktn, Marszałek wyraził swój 
optymizm w związku z sytnacją 
wojskową i potwierdził, że Chiny, 
są zdecydowane prowadzić walką 
aż do zwycięskiego końca. Na py- 
lania o poglądy na wyniki konfe- 
rencji brukselkiej, Marszałek 
stwierdził, że wierzy w pewne snk 
cesy konferencji, Wreszcie, Gzanp- 
Kai-Szek zaprzeczył, jakoby czy- 
nione były pewne kroki pojednaw 
cze poza konferencją. 


Inauguracja 
roku akademickiego 


W nie” żelę odbyła się w War- 
szawie na Uniwersytecie im. Jó- 
zefa Piłsudskiego inanguracja ro- 
ku akademickiego oraz odsłonię- 
cie przez p. Marsz. Śmigłega-Ry- 
dza popiersia Marsz. Piłsudskie- 


g0. 


PIŁKA NOZNA 


A. K. $. PRZEGRYWA Z POGONIĄ 
I TRACI SZANSE NA ZDOBYCIE 
MISTRZOSTWA POLSKI 
Przedetni mecz ligowy między 

kandydatem na mietrzs A. K. 

Chorzów a Pogonią lwowaką, rozegrany 
na stadionie w Chorzowie, zakończył się 
przykrą porażkę chorzowian w somm 
ku 0:1 (0:1), tym samym A. K. S, stra- 
cił wazelkie szanse na zdobycie mi- 
strzosiwa Ligi, gdyż jest prawie niemoż- 
liwew, shy w ostatnim meczu s Wisłą 
w Krakowie wygrał w wysokim atoanu- 
kn conajmniej 10:0. Spotkanie odbyło 
się w warunkach nienormslnych. Desacz 
i! śliskie boiska uniemożliwiły nor. 
malną grą. Pogoń rozegrała meca lak. 


Liycmie dobrze i umiała dostosować nię 


do błotistego terenu lepiej, niż jege 
przeciwnik. 
CRACOVIA MISTRZEM LIGI 
Po merzu A. K. $. — Pogoń stan la- 
heli przedstawia się następująco: 


1) Cracuvia pkt, 26:10 at. br. 43:16. 

3) AKS pkt. 24:10 st. br. 35:17 

3) Ruch pkt. 23:13 nt. br. 46:29 

4) Warta pkt. 20:16 st. br. 40:36 

*) Pogoń pkt. 19:17 et. or. 25:23 

6) Warszawianka pkt. 18:18 st. kr. 
31 44. 

1) Wisła pkt. 17:17 st br. 31:21 

3.) Ł. K. 5. pkt. 16:20 sl. br. 36:39 

9) Garbarnia pkt. 15:21 st. br. 28:39 

) Dah pkt. 0:36 at. br 0.54. 
PORAZKA RUCHU W ZAGŁ'BIU 

Z okazji „Dnia O. Z. 1. N“ w Za- 
głabin Dąbrowskim rozegrany zostal 
cekuwy mecz piłkarski między repre- 
zenlacją Zagłębia Dąbrowskiego z mi- 
strzem Polski „Ruchem“. zakończony 
zwycięstwem reprezentacji w stosunku 
4:3 (3:1). 


VARLA ZWYCIĘŻA MISTRZA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 6:2 
W Pozraniu odbył się przy mębietej 
T-ie i słabym zainteresowaniu puh- 
mecz towarzyski pomiędzy 
gową Warty a mistrzem jesiennym L 
Okręgowej „Legią*, zakończony zwy- 
cięstwem Warty w stosmnku 6:2 (1:1) 


BOKS 


MISTRZOSTWO BOF-SERSKIE 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 


W Warszawie adhyły się w niedzielę 
dwa mecze o mistrzostwa klasy A. Okrę. 
gu Warszawskiego. 

W pierwszym meczu Okęcie, które po 
ra pierwszy wysio z Sobkowiskiem, 
pó mało ©. W. 9:7. 

W drugim meczu Legis wygrała z 
Fortem Bema 16:4 (walkowerem), gdyż 
kilkn zawodników “ortu Bema miało 
nadagi, u w wadze ciężkiej Fort Bema 


w ogóle nie wyslawił pięścierza, for- 
malnie zarem drużyna była zcekompl - 
ta „ena. * spotkanin towarzyskim Le 
gia wygrata 11:5. 

W meczu o mistrzostwa kl. B. P. Z, L. 
pokonał Czechowice 10:0. 


KTO ZDOBĘDZIE MISTRZOSTWO 
BOKSERSKIE WARSZAWY 

Fo niedzielnych zawodach c mistrza- 
sh arh kl. A. okręgu warszawskiego sy- 
taacja tabeli przedstawia się w len po- 
sói że trzy pierważe dtnzyny (Polania. 
T io, Okęcie) mają jednikawą ilo 
straconych punktów. Największe jednak 


tow. Piegata, który wygłosił refe- |szante zdobycia tytułu mistrza posiada 
rat, obrazujący dzisjejsze stosunki jednak Polonia. 


polityczno gospodarcze. 

Po przemówieniach wystąpiła 
miejscowa sekcja dramatyczna, u. 
piększając całość uroczystości. 

Odśpiewaniem „Czerwonego“ 
zakończono akademię, poczym ze- 
brani w podniosłym nastroju roze 
szli się da domów. 


ne 


1) Polonia pkt. A:2 st. zw. 46:34 
2) Legia pkt. 6:2 sr. æ. 42:22 
3) Okęcie pkt. 6:2 st. zu. 34:28 
4) Makabi pkt. 4:6 st. zw. 41:39 
5) C. W. S. pkt. 2:8 st. zw. 34:28 
6) Fart Bema 2:8 st, zw, 27:51. 


PORAŻKA NIEMIECKICH 
BOKSERÓW W POZNANIU 
Y suhog wieczorem w Poznaniu rzy 
zupełnie wypełnionej widowni rozegrz 
zostały międzynarodowe zawody 


p šciarskie między „Puching* Magde- 
hurg a Wartą, zakończone zwycięstwem 
Warty 12:4. 

W BYDGOSZCZY NIEMIECCY 
BOKSERZY WYGRYWAJĄ 
NIEZNACZNIE 
W niećzielę adhył się w Bydgoszczy 
mecz bokserski pomiędzy Punsching 
Clubem z Magdeburga a Z. S. Astoria 
(Bydgoszez). zakończony zwycięstwem 

Niemców w stosunki 9:7. 
Wunieważ mecz odbył się na dimgi 
dzień po meczu poznańskim Niemcy by- 
Ji wyraźnie zmęczeni. Naj spszy z 
byt Więskowaki w wadze mnazej i 
Schulza w lekkiej. Astoria wysiawiła 
r jlepszy skład wamocniony w wadas 
pźlejężkiej Hanskem z Gedanii. 
KE 3. GEYER MISTRZEM 
BOKSERSKIM W ŁODZI 
W Łodzi rozegrane zoslały dslsze me- 
cze hokserskie a mistrzostwo okręgu, 
K. $. Geyer pokonał Sokoła 11:5, a 
drużyna Kruszendera Wimę w takim m- 
mym stosunku. 
Dzięki temu 
Geyera zapewniła 
tynk mistrza Łodzi. 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WILI 


zwycięstwu drużyna 
sobie definitywnie 


W Wilnie odkyły się zawody bakser- 
skie a drnżynowe mistrzostwo okręgu. 
W zawodach tych spotkały się zespoły 
Elskuitu ze Śmigłym. Po ciekawym 
przebiegr mecz zakończył się remisem 
8:8 


TENIS 


JĘDRZEJUWSKA PORZUCA JEDNAK 


AMATORSTWO? 

Chege ustalić, czy najlepsza tenisistka 
Polski i wicemistrzyni Wimbledonu 
Jadwiga Jędrzejowika porzuca r prawa 
de szeregi sporin amalorekiego — jak 
to twierdzą uporczywie agencje zagra- 
miczne — czy też nie, referal sportowy 


po'skiego radia zorganizował ciekawą 
andycję z udziałem lędrzejawskiej i 
członków P. Z. L. T. radcy Olchowicza 
i dyr. Zielińskiego. 

Jędrzejowska oświadczyła, że dotyche 
czas żadnej oferty nie atrzymała, ale 
gdyby istotnie otrzymała jakąś poważ- 
ną propozycję — lo mimo mej silnej 
i szczerej chęci pozostani amatorka — 
monsiałshy bardzo poważnie zastanowić 
się nad nią ze wzplędn na swoją kry- 
tyczną syluację finansową. 


ROZNE WIADOMOSCI 


O ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY 

W miedzieły rozegrano dalme spotka. 
nia zapaźnicze o drużynowe miatrza- 
stwa Warszawy. 

Y klasie A drużyne Elełerycznosci 
pokonała zespół Policyjnego KŚ w sta- 
sunku 11:10. j 

W klasie B rozegrana dwa epatkania, 
u mianowicie: 

Pasta zmiużdżyła dznżynę Iskry, wy- 
grywając wszystkie spatksnia w soem 
ku 21:0 pkt. 

W drugim mec Rywal pokonał ree 
zerwę Elektryczności 18:4. 

Finał mostrzóstwa klasy B rozegrany 
xoslanie micwąlpliwie pomiędzy Rywa- 
len: a Pasig, 


FANTASTYCZNY WYNIK 
ANGIELSKIEGO KIEROWCY 

W Bonneville (Stany Zjednoczone), 
many sulomobilista angielski, G. Ey- 
ston, nlakując rekord świata szybkokci 
absoluinej, nzyskał fantastyczny wynik, 
mianowicie — ma dystinsia 1 mili nme 
gielskiej — przeciętna szykkaść 499 klm 
52 mir. na godzinę. 

Wynik ten nie będzie jednak oficjale 
wie zatwierdzony, gdy w czasie jazdy, 
powrotnej (cn wymagane jest prze“ 
Mi, określającywi warunki ustanowienia 
rekordu) kierowca = powodu defektă 
motoru musia? wstrzymać bieg woni. 


E GEE Pp 


Kronika Zagłebia-Dabrowskiego 


Dwie Rady Miejskie i chore metody 


Z wielu stron spotykają nas za- 
rzuty, że sprawę krytyki gospodar 
ld miejskiej w Sosnowcu przeno- 
simy na zewnątrz: na łamy pra- 
Sy. 

katany) przeto tym razem dać 
pewne naświeślenle, które może 
zaspokoił ciekawość wielu osób. 

Do Rady Miejskiej Klub B. B. 
wszedł znanymi metodami — no i 


w tych warunkach osiągnął wig- | 4 


kszość. 

Pewne dalsze posumięcia Klubu 
B. B., zmieniony regulamin obrad 
Rady Miejskie] 1 stosowane ograni 
czenia uniemożliwiły należyte na- 
świetlenie wielu spraw na terenie 
samej Rady. 

Przypomnimy tym, którzy mo- 
że nie pamiętają, jak zachowała 
się Rada Miejska wybrana w in- 
nych wyborach, rokut 1925, w któ. 
rej większość przygniatającą po- 
siadał Klub radnych Polskiej Par- 
tli Socjalistycznej, mając na 44 
mlejsca 29 radnych. 

Posiadając tak wielką przewa- 
gẹ, towarzysze nas] uznali za wła 
Bciwe objąć rządy w mieście, ale 
kontrolę nad gospodarką Klub ra- 
dnych oddał w ręce przeciwników 
politycznych. 

świadomie I dobrowolnie do Ko 
misji Rewizylnej wybrano więk. 
szość radnych endeckich, powie- 
rzając przewodnictwo tej komisji 
również przeciwnikowi polityczne 
mu &. p. radnemų Jerzemu Woli- 
fowl. 

Nie posądzt nas chyba nikt o to, 
Że to był z naszej strony gest, po- 
dyktowany chęcią dania lekcji da 
brych obyczajów i etyki pokona- 
nemu w uczciwych wyborach prze 
*iwników. Takie, a nie inne postę- 


14 przyczyną powsławania róż. 
nych chorób, adblarajq apetyt, 
tworzą ziq przemianę materii, 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjanowanie żołądka 1 kiszek 
przez regularne wypróżnienia, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dia ŁAUERA 
alosuą sią przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszcza la» 
godnie I bezbalesnie, przeciw: 
działają tworzeniu się Huszczu, 
wydałają substoncje gnilne, 
nla wywolują przyzwyczajenia, 
Biasowane sa również skułecz. 
nle w cierpieniach wairaby, 
nerek | pęcherza, komicy 
żólciawej, ceumatyżmie, arire* 
tyźmie, hemaraidach I otylaści. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


powanie wynikało z ducha i tra- 
dycji P. P. S.—pracę w samo- 
rządzie uważamy bowiem jako za 
szczytną naukę publicznej służby 
społecznej; uważamy, że poprzez 
samorząd — należy silną więzją 
związać obywateli z miastem i 
Państwem. Kierując gospodarką 
w mieście, chcieliśmy wszystkim 
dać możność kontroll tej gospodar 


Z POCOO) 


Ale, naszym zdariem, kto przy 
wyborze ciala kontrolującego — 
Komisji rewizyjne] ogranicza moż 
ność dokonywania szczególowej 
kontroli — ten zgóry przesądza 
możliwość ujawnienia iaktów, któ 
re pragnie ukryć, 

Nic dziwnego przeto, że na 14- 
my prasy przenieść musimy kryty 
kę posunięć rządców tniasla. 


A ZZ CEZ ZSZ DZA 


Zwycięskie zakończenie strajku 


na kop. „Silesia“ w Czechowicach 


Zakończony został strajk oku- 
Pacyjny robotników kop. „Sile- 
sla“ w Czechowicach, trwający od 
włorku. Po kilkudniowych roko- 
wanłach, prowadzonych z dyrek- 
cją przez sekr. okr. CZG, tow. St. 
Bociana, pod przewodnictwem In 
spektora Pracy, z udzlałem staro- 
sty Bielskiego, osiągnięto porozu- 
mienle t doszło do podpisania u- 
mowy. Robotnicy uzyskali około 


Wiadomości 


WYPADEK W TUNELU. 

"Tunelem kolejowym między Ka 
mionką Wielką a Ptaszkową, na 
przestrzeni Kraków - Nowy Sącz, 
ula skrócenia sobie drogi przecho 
dził robotnik Wojciech Bieniek. 
Przypadek zrządzł, że w chwili 
gdy Bieniek znalazł się w środku 
tumelu nadjechał pociąg osobowy. 
Maszynista zobaczył dopiero na 
kilka kroków przed lokomatywą 
Bieńka, to też nie zdołał już po- 
cłągu zatrzymać. Paciąg potrącił 
Bieńka. W stanie ciężkim przewie 
ziano go do szpitala. 


WYNALAZEK W SADOWNI. 
CTWIE. 

W Tarnowie, zamieszkały lam 
inwalida Jan Wolski, dokonał wy- 
lalazku dla sadownictwa, Wyna- 
lazek ten polega na specjalnie 
skonstruowanej siatce nicianej, któ 
rą w porze dojrzewania owoców 
okrywa się drzewa przed atakiem 
niektórych ptaków. 


STUZŁOTÓWKIi RĘCZNIE 
WYKONANE. 

Policja państwowa w Buczaczu 
ujawniła na terenie powiatu afe- 
rę fabrykowania i puszczania w 
obieg falszywych stuzłotówek, wy 
konaych ręcznie dak udatnie, że 
tylko małe btędy w rysunku od- 
różniają falsyfikaty od  orypina- 
łów. 

OSZUSTA MATRYMONIALNEGO 
ARESZTOWANO W RZESZO - 
WIE. 

W Rzeszowie policja aresztowa 
ła Mojżesza Brauna, zam. w Prze- 
myślu, poszukiwanego od dluższe- 
go czasu za oszustwa matrymo- 

nialne. 

Będąc w Kałuszu, Braun zawarł 
bliższą znajomość z kelnerką, F. 


-54 ogólnej podwyżki płac, ponad- 


to wiele kategoryj tobotników 0- 
trzymało dodatkowe podwyżki. 

Strajkujący po wyjeżdzie z po- 
dziemi przeszli pochodem da sall 
kasyna, gdzie o godz. 24 odbyła 
się zgromadzenie, na którym tow. 
St. Bocian złożył sprawozdanie z 
akcji. Wśród okrzyków na cześć 
CZG. strajkujący rozeszli się do 
domów. 


z całe, 
Poiski 


W. zatrudnioną w jednej z tam- 
tejszych kawiarni. Po pewnym 
czasie Braun zaręczył się z kel- 
nerką i począł wyłudzać od niej 
pieniądze pod pozorem kupna me 
bli, wynajęcia mieszkania i t. d. 
Pieniądze te narzeczona wysyłała 
na poste restante do Rzeszowa i 
Przemyśla, gdzie Braun je podtej 
mował. Ponieważ Braun zwlekał 
z oznaczeniem terminu ślubu i mi- 
mo, że otrzymał już 1000 zł. pole- 
cił swej narzeczonej posłać jeszcze 
200 zł. wydało się to jej podejrza- 
ne i przyjechała do Przemyśla, 
gdzie przekonała się, że Braun 
jest już oddawna żonaty i ma jc- 
dno dziecko. 

Wobec tego zawiadomiła a 
wszystkim policję. Gdy Braun 
przybył do urzędu pocztowego: w 
Rzeszowie, celem podjęcia kwoty 
200 złotych, został przytrzymany 
i odstawiony do dyspozycji proku- 
ratora. 

PIES JAKO PRZEMYTNIK. 

O godz. 6.30 rano przyłapali 
strażnicy graniczni w ogrodzie 
Śmiatka w Tarnowskich Górach 
(Górnicza 25) psa wilczura, spe- 
cjalnie wytresowanego do przemy 
tu, za którym już od roku bezsku 
tecznie się uganiana. Pies ten 
miat przytroczone na grzbiecie spe 
cja!ne worki, w które ładowana po 
stronie niemieckiej przemyt i tak 
objuczony pies przekradał się 
przez granlcę, wystrzegając się lu 
dzi ubranych w mundury policyj- 
re lub straży granicznej. Psa przy 
łapano już z pustymi workami. 
bowiem vidocznie po drodze z0- 
stały już wypróżnione. Jak stwier 
dzono, psem posługiwał się prze- 
mytnik Ignacy Starzec z Tarnow- 
skich Gór. 


SI. 5 mm 


roboiników tartacznych w Turce nad Stryjem 


Jeszcze 5.go października wy- 
buchł strajk robotników na tarta- 
ku Lichtmana w Turce n/Stryjem 
na tle żądań ekonomicznych. Tar- 
tak ten bowiem został przez wy- 
mienioną firmę kupiony w lecie i 
powstała konieczność uregulowa- 
nia warunków pracy | płacy z no- 
wym właścicielem. 

W tym celu udała się delegacja 
do p. Lichtmana, jednakże ten u- 
ważał, że jest tak wszechwładny, 
iż nie ma obowiazku szanować 
praw człowieka, który na miego 
pracuje. Po prostu zlekceważył de 
legację i nie chciał z nią mówić, o- 
raz równocześnie wydali wszyst- 
kich robotników!!! 

Z tej przyczyny wybuchł strajk! 

Właściciel ten, butny i pewny 
siebie, wnióst skargę do Sądu O- 
kręgowego w Samborze o bez- 
prawne okupowanie terenu fabry- 
cznego (1). 

W sprawie tego zatargu były 
zwoływane konferencje, 


p. Lichtman uważał za właściwe 
nie zjawić się na konferencji dwu 
krotnie, zaś za łrzecim razem w 
sposób wprost prowokacyjny nie 


przyjął delegacji, wybranej przez: 


robotników. Zaznaczamy, że na 
konferencję ostatnią przybyl pod 
naciskiem starosty Powiatowego 


p. Wagnera, który zajął w tej spra, 


wie przychylne stanowisko. 

Mimo, że słuszność jest bez- 
względnie po stronie robotników, 
konferencja zastała rozbita dzię- 
ki stanowisku p. Lichimana, któ- 
ry odmówił wogóle podpisania u- 
mowy zbiorowej i polubownego 
załatwienia zatargu. 

Zaznaczamy przytym, że zacho- 
wanie obwodowego inspektora 
pracy jest w tej sprawie takie, że 
zamiast bronić robotników, to w 
sposób zupełnie otwarty stanął po 
stronie butnego fabrykanta. Spo. 
łeczeństwo w Turce jest tym sta- 
nem rzeczy oburzone i domaga się 


jednakże; od władz poskromienia takiego fa 


PZŻ ZZO RÓ EEE OZ OOOO ZZ 


Znrycięgki strajk na kop. „Jaworznńckich” 


Kilkodniowy strajk 
niach Jaworznickich, spowadowa- 
ny uporem kierownictwa, zakoń- 
czył slę zwycięsko dla górników. 
Zatarg dotyczył sprawy wprowa- 
dzenia w życie rozporządzenia o 
skróconym czasie pracy. Rozporzą 
dzenia tego kierownictwo kopalń 
nie chciało wykonać. 

W trzecim dniu strajku toczyły 
się rokowania pomiędzy kierow- 
nictwem kopalni a przedstawicie- 
lami Zw, Zaw, i delegatami ko- 
palń 

Z ramienia CZG. brał w nich u- 
dział tow. Janta. Rokowania da- 
ly pozytywne wyniki. Strajkujący 
otrzymają 1 szychtę przedstrajka 
waną zapłaconą, dalej ustalono 


na kopal-! przebieg wyjazdu z kopalń, skra- 


cając czas na 15 minut, zamiast 
dotychczasowej pół godziny. Czas, 
stracony przez robotników przed 
zjazdem na przygotowania, jak za 
bieranie materiałów itd., zostanie 
górnikom policzony jako nadpo- 
dziny. Strajk nie spowoduje u- 
traty żadnych praw do premii i 
węgla deputatowęgo. Również 
nikt nie będzie szykanowany za 
udział w strajku. 

Strajk został zakończony od- 
śpiewaniem „Czerwonego  Szłan- 
daru". Górnicy, wyjeżdżający z 
kopalni, śpiewali tą starą pieśń 
rewolucyjną, która prowadziła już 
wielu robotników do zwycięstwa. 


Częstochowa 


uczciła pa ięc I. Daszyńskiego 


Z inicjatywy Klubu radnych P. 
P. S. i KI. Zw. Zaw, Rada miej. 
ska m. Częstochowy  przerniano- 
wała nazwę dawnego Nowego 
Rynku na Plac im. Ignacego Da- 
szyńskiego. OKR. PPS. uiundo- 
wał pamiątkową tablicę i zorga- 
nizował uroczysty obchód w dniu 
7 listopada r. łącząc tą uro- 
czystość z pierwszą rocznicą 
śmierci Ignacego Daszyńskiego i 
19.tą rocznicą powstania Rządu 
Ludowego w Lublinie. 

W dniu 7, b. m, wyruszył po- 
chód z pod lokalu PPS, na czele 
którego niesiono portret Ignacego 
Daszyńskiego, dalej poczty sztan- 
darowe, delegacje, młodzież, orkie- 
stra górnicza, oraz liczni uczestni 
cy, wśród których wyróżniali się 
gównicy w swych tradycyjnych 
s:rojach. Pochód otwierał Oddział 
AS-owcó 

Na miejscu uroczystości, doko- 
la trybuny udekorowanej zielenią, 
stanęły poczty sziandarowc, a 
nad zasłoniętą tabliczką Młodzleż 
PPS, zawiesiła portret Daszyń- 


skiego. Uroczystość rozpoczęta 
odegraniem „Czerwonego Sztan- 
daru" przez orkiestrę, a następnie 
tow. J. Kaźmierczak zreferował 
momenty jakie towarzysżgły* prze 
mianowanym placu. Odsłonięcia 
tablicy z napisem: „Płac Ignacego 
Daszyńskiego" dokonał prezy- 
dent miasta p. ]. Szczodrowski. 

Obszerne przemówienie o zasłu 
gach Ignacego Daszyńskiego i Ma 
nifeście Rządu Ludowego w Lubli 
nie — wygłosił tow. Kazimierz Pu 
żak. Po czym tow. Kaźmierczak 
wezwał zgromadzonych do spo- 
tęgowania walki przez Klasę pra- 
cującą o ideały głoszone przez 
Wielkiego Nauczyciela lgnacego 
Daszyńskiego i realizację Manife- 
stnu Rządu Lubelskiego z dnia 7 
listopada 1917 roku, pod sztanda 
rami PPS. Pieśnią „Czerwonego 
Sztandaru" graną przez orkiestrę 
i śpiewaną przez uczestników (kłó 
rzy mimo silnego deszczu stali wy 
trwale do końca) zakończona u- 
roczystość. 


E. C. Bentley H, W. Alen 


141) 


Jest ryzykantem i — jak każdy odważny gracz — 
nie waha się ponieść ryzyka, przed którym cofnąłby 


go wrażenia, No, a jak ty odkryłeś jego słabości? 
— Zaraz ci opowiem. Verney ma, jak wiesz, 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


„„Musiał szaleć z wściekłości, gdyż moja bytność 
u Randolpha była konieczna dla powodzenia jega 
planu., Gdybym nie poszedł tam z jakiejkolwiek 
przyczyny, niewątpliwie mógłbym przedstawić alibi 
w razie gdyby mnie w ogóle zaczęto podejrzewać. 
Widzicie, przyszedł tu z błogą nadzieją, że dowie 
się, iż już zostałem schwytany w żelazne szpony 
Prawa. A tymczasem zobaczył mnie śmiejącego się 
w oknie, jakgdyby nic się nie stało, — a ponieważ, 
niewątpkiwie był już porządnie zdenerwowany — 
musiał mieć bardzo niespokojny dzień! — wstrząs 
męło to mm okropnie. Wszedł, usiłując wybadać, 
jak się przedstawia sytuacja — i wymyślając kłam- 
stwa na temat swej rozpaczy z powodu śmierci Ran- 
dolpha. Wydało mi się odrazu, że przejął się tym 
bardziej, aniżeli hyło naturalne u zdrowego 
młodzieńca, będącego w doskonałej formie, W rze- 
Czywistości doznał wówczas bardzo przykrego 
wstrząsu poza tym, że miał sumienie mordercy. 

uVerney nie nadawał się właściwie na mordercę. 


się każdy przeciętny człowiek. Ale ma jeszcze inną 
cechę gracza-ryzykanta: jest diabelnie przesądny. 
Mogłem to poznać po wielu rzeczach — i gdy nad- 
szedł odpowiedni czas, wykorzystałem swoją wie- 
dzę bez wahania, 

No, powiedziałem wam, jakie szczegóły tamtej 
rozmowy zapamiętałem sobie, gdym rozważał moż- 
liwość, że ta Verney był zbrodniarzem. A potem — 
niezależnie od tego wszystkiego — przypomniał mi 
się pewien szczegół, który już przed tym budził 
we mnie wątpliwości, ćzy Verney jest rzeczywiście 
takim niepokalanym zwierciadłem szczerości.., 

Fairman uniósł do góry brwi. — Jakto? — za- 
pytał, — Większoć ludzi uważała go przecież za 
niewinnego jak dziecię, Ja widziałem go tylko parę 
razy — bardzo pobieżnie gdy przyjeżdżał do 
Claypole w sprawach szpitalą — i zawsze robił na 
mnie wrażenie człowieka, któremu można ufać: 
otwartego, szczerego i trochę groźnego — możnaby 


powiedzieć: — człowieka, o wyższej duszy. 
Trent potrząsnął głową, — ota skutek, gdy się 
jest ekspertem psychologii — zauważył. 


— Mo, wiem, że się omyliłera — rzekł sucha Fat 
mau, — Nigdy zresztą nie był pod moją obserwacją .. 
Wiem również, że istnieje typ komediantów, którzy 
mają tajemniczy sposób wywierania właśnie takie 


dość niezwykłą twarz — ostre rysy, wypukłe czoła 
i szlachetny owal, — duże oczy o takim wyrazie 
jakby chciały powiedzieć, że oto duch szarpie swo- 
je ziemskie więzy.. Czy uderzyło cię, Bryanie, że 
wystarcza nieznacznego ściągnięcia mięśni — zwy- 
kłej kreski między brwiami i w kącikach ust 


aby toki wyraz twarzy stał się bardziej niż groż- 
nym? 

— 0... — wykrzyknął Fairmar. — Myślisz: okrut- 
nym? Tak jest. 


— Wydaje mi się, że raczej nazwałbym to bez- 
względnością. Człowiek okrutny ma wyraźną przy 
jemność w sprawianiu innym bólu. Sądzę, że miał 
to w sobie Jakub Randolph, w połączeniu z czymś, 
co uważał za zmysł religijny... bardzo ponure połą- 
czenie. Ale człowiek bezwzględny sprawia hćl 
z pewnym celem, co wcale nie znaczy, aby odczu 
wał przy tym przyjemnóść. Widzialem Veruey'a 
raz tylko zanim poznałem się z nim. Wspomniałem 
panu o tym, inspektorze; — było te przy ruletce 
w Monte Carlo, On mnie nie widział. Rozumie się, 
że nie miałem wówczas pojęcia, kto fo jest, ale za- 
interesował mnie swoim wyglądem. Siedział przy 
stole i był pogrążony w grze. 

Panna Yates westchnęła lekko. 

(D. c. n.) 


brykanta. Stanowisko jego jćst ni 
czy mnie uzasadnione tylko chę- 
cią zysku i wyzysku, jaki stosuje 
i na drugim swoim tartaku, w Da 
bromilu, gdzie około 100 robotni- 
ków wyrzucił na bruk za strajk. 

Robotnicy innych tartaków są 
wzburzeni i w związku z tym od- 
by się strajk protestacyjny; zazna 
cząmty, że strajk może się rozcią- 
gnąć i na inne miejscowości. 

Robotnikom turczańskim życzy. 
my wytrwania — aż do zwycię- 
stwal * 


BER GROTY 
Kącik radiowy 
NOWY CYKL RADIOWY. 

Dziś a godz. 19.40 nadaja Połskie 
Radio pierwszą audycję z cyklu 
„Polske twórczość chóralna“. 

Tegoroczny sezon Polskiego Ra- 
dią obejmuje szereg andycyj muzycz 
nych, ułożonych w systematyczne 
cykle, mosiadsjące nieraz m: 
nia tylko artystyczne, lecz również 
dydaktyczne, Bardzo ważnym cyklem 
tego rodzaju będmia „Polska twór- 
czość chóralna”, czyli cykl. obraza- 
Jacy dotychczasowy rozwój taj har- 
dzo doniosłe] dla kultury muzycznej 
kreju—kriedzny. W audycja h we- 
zma udział regionalne zespoły chó- 
Talne, przy czym dużą rolę odegra- 
lą konkursy eliminacyjne chórów. 
organizuwane w Toszczególnych raz. 
głośniach. 

W 10 projektowanych audycjach 
poznają radiosłuchacze najcelniejsze 
dzieła. polakiej twórczości chóralnej. 
Oczywiście na mierwszym miejscu 
należy postawić. utwory Moniuszki, 
A rozpocznie się omawiany 
cykl. 


DZIŚ: 9.X1 — wtorek. 
|. _„Nieśmiertelna książki“ 
II: Plutarcha „Żywoty“ w o- 
prec. prof, Tadeusza Zielifakiego. 

19.30 Polska twórczość chóralna. 

20. Muzyka taneczna z filmów 
dźwiękowych. 

22. Recital fortepianowy Arvids'a 
Zilinikis'a. 

WTOREK, 8 listopada. 

WARSZAWA |. 6.15 Pleśń. 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7. 
Dziennik por. 7.15 Muzyka 2 płyt. 
8. Audycja dla szkół. 11.15 Andycja 
dle szkół. 11.40 Fr. Liszt (płyty). 
12,Rejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
eja połudn, 16.80 Wiad. goapod. 15.45 
Rzeczy ciekmua ze świata—dla dzia- 
ci starszych. 16.05 Aktualności fi- 
nans-gospod. 16.15 Trio salonowe 
Rozglośni Poznańskiej, 16.50 Porad. 
akt. 17. Ned Zatoką Neamalitańską, 
rep. R. Zrębowicze. 17.15 Orkiestra 
dęta z Wystawy w Bydgoszczy. 17.50 
Struś — mog. 18, Wiad. sportowe. 
18.10 Skrzynka techniczna. 18.80. 
Program. 18.35 Aud. dla wsi. 19. 
„Nieśmiertelne lisiążki* — Plutarcha 
„Żywotyt w opr. prof. T. Zielińakie- 
go. 18.20 Polska twórczość chóralna. 
19.50 Pog. akt. 20. Muzyka tam. z 
flimów dźwiękowych. 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21. Kansert 
sym]. (z Tormia); dyr. L. Gutkry 
i St. Jarzębski (slcrzypee), 22. Reci- 
tal foriep, Arvida'a Zilinkista. Re- 
zerwa: Muzyka łotewska (płyty). 
22.50 Ostatni dziennik. wiecz. 


WARSZAWA II. 18, Koncert roz- 
rywkowy (płyty). 14. Parę inłorna- 
eyi. 14.05 Program. 14.10 Marsze i 
tańce z oper (płyty). 15. Pog. akt. 
15.19 Koncert nod dyr. A. Furmań- 
skiego. 18. Soliści: H. Donat-Nied- 
bałówna — śpiew, St. Staniewicz — 
fortepian, nkomp. prof. L. Ursteln. 
18.50 Muzyka lekka z płyż, 19.50. 
Życie kulturalne stolicy. 19.55 Wiad. 
sportowe, 22. „da czy on" — dysku- 
sja literacka wedlug Andre Maurois 
opr. St. Flukowski, 22.30 Muzyka 
tan. 28,30 Muzyke lekka i taneczna 
(ntyty). 

SRODA, 10 listopada, 

8.15 Pieśń. 6.20 Głmnastyka. 6.40 
Muzyka z płyt, 7. Dzienni kpar. 7.15 
Muzyka z płyt. A. And. dla szkół. 
11.15 And. dla szkół” 11.40 Aud. z 
okazji „Dia Płożeji" 12.20 Dzien. 
połud. 12.30 „Młodzież a wojsko" — 
aud. słowno-muzyczna. 15.30 Wiad. 
gospod. 15.45 Chwilka putań — dla 
dziec! starszych. 16. „Uczmy się mó- 
wić”. 16.15 Recital wioloncz. T. Li- 
fana. 1650 Fog. akt 17.05 Sowiety 
państwo pokoju — odczyt wygłosi 
J. Jaworski. 17.20 Żołnierz w poe- 
zji i piesni, 17.50 „Mój „mały pae 
cient i jego duża mama“ — pog. 
19.20 Recital harfistki węgierskiej 
Klary Szarvas. 19.35 Śladami myśli 
prof. Twardowskiego (ze Lwowa). 
1950 Pog. akt. 20. W przeddzień 
Święta Nienodległości. 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21. Koncert 
chopinowski w wyk H. Sztompki. 
21.45 „Piękno mowy polskiej" w opr. 
Fe. Siedleckiegu. 22. Pies polska. 
Wyk.: H. Zboińska - Rnezkowska— 
śpiew, Zespół Fr. Nierychły (z Kra- 
kowa). 22.50 Ostatni dzien. wiecz. 

WARSZAWA II: 13. Koncert no- 
pularny (płvtyl. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program, 14.10 Sałonowo. 
ork. E. Lamdowskiego. 16. „Zaiąc i 
kurapatwa” — nog. 15.15 Orkiestra 
Concertachnitw w Amsterdamit. 
(nłytyj. 18. Muzyka lekka (nłytv). 
19. Soliści: N, Stokowaka - Ragłgc- 
ka — skrzypce, H. Zacherż — maez- 
zosopran. 19.50 Życie kultnralne sta 
liey. 19.55 Wiadom. sportowe. 22. 

„Drzewa nie umieja się bronić" = 
felieton wygł, dr. Antoni Wieczor- 
Kiewicz. 22.10 Ra tan. — Mała 
Ork P. R. pod dyr. Zd Górzyńskie- 

go i „Czwórka radiowa" 28,05 Muz. 
ie i tan. (płyty). 


wie- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Szkoła Nauk Społecznych T.U.R, 
Kurs I. Publiczny 


POLSKA WSPÓŁCZESNA 


Początek wykładów 12 listopada 


o godz. 7 w domu ZZK przy ul. 


Warszawskiej, II p. 


Wzywa się wszystkie organiza 
TUR list 
kretariacie TUR, Slawkowska 12, 


cje o przesłame do Sekretariatu 


zgoszeń. Wpisy w organizacjach zawodowych i w Se- 


od godz. 6.30 do 7.30. 


4-jata więziema za napad rabunkowy 


W dniu 19 lipca b. r. do powra- 
cającej ze sklepu kasjerki firmy 
„Polar“, Janiny  Brychowskiej, 
zam, przy ul. Wiślnej 5, przystą- 
pił niejaki Fr. Partyka, Wyrwal 
jej z rąk kasetkę i począł uciekac. 


Rabuś ujęty został przez policję, 
jednakże Bujakowska kasetki z 
260 zł. nie odzyskała, 

Sąd Okręgowy skazał Partykę 
na 4 lata więzienia. 


Zgon postrzelonego przodownika 


W nocy na niedzielę zmarł w 
szpitału św. Łazarza w Krakowie 
przodownik służby śledczej, Wła- 
dysław Junka, który został po- 
strzelony w czwartek wieczorem 
przez bandytę na rogu ul. Die- 
tla, 


Zmarły osierocił żonę i troje 
nieletnich dzieci, z których najstar 
sze liczy 7 lat. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego 
funkcjonariusza policji odbędzie 
się we wtorek. 


Odsłon ęcie sztandaru Komite.u P.P.$S. 
w Krynicy 


W dniu 14 b. m, o godz, 11.30, 
odbędzie się odsłonięcie sztanda- 
ru miejscowego Komitetu PPS., z 
następującym programem: 

1, Zagajenie. 

2. Występ orkiestry ZZK. 

3. Deklamacje. 

4. Przemówienie przedstawicie- 
la CKW. PPS. i przemówienia de- 
legatów. 


5. Wręczenie sztandaru 
żemu. 
6. Wbijanie gwożdzi do drzew- 


chorą- 


ca. 
Bratnie organizacje prosimy o 
przybycie ze sztandarami. 
+. 
Wieczorem o godz. 19.30 odbę 
dzie się zabawa taneczna. 
Komitet PPS. w Krynicy. 


Magistrat Jaworznicki domaga się 
od burmistrza zwrotu przywłaszczonych pieniedzy 


Na wieść o ujawnieniu nadużyć 
dokonanych przez burmistrza Ja- 
worzna, Franciszka Racka, magi- 
strat jaworznicki wnióst przeciw 
niemu skargę o odszkodowanie. 
Skarga opiewa na 20.000 zł, to 
jest na sumę, której brak narazie 
stwierdzono, ale zawiera zastrze- 


Stosunki na naszej kopalni po 
zostawiają dużo do życzenia, na- 
ruszając w wiclu pukiach umowę 
idealną, na co zwracamy uwagę 
zw. zaw. jako gwarantom tej u- 
mowy. Na przyklad z wszystkich 
stron słyszy się skargi na złą ja. 
kość węgia deputatowego. Robal 
nicy mają otrzymać kostkę 40 cm., 
a otrzymują węgiel polnieszany 
z przerosiami i kamieniami, uzbie 
ranym na iaśmie. W sortowni z0- 
staje domieszany | worek prze 
rostów. do í tonny, co stanowi 
prawie 50 proc. 


Takie postępowanie Zarządu 
kopalni jest niedopuszczalne, gdyż 
stanowi ono łamanie umowy. Ża- 
le robotników w radzie zakłado- 
wej nie odnoszą skutku, aczkol 
wiek chodzi tu o skrocanie za- 
rabków robotniczych. Rada zało- 
gowa oświadcza na te skargi, że 
robotnicy mają brać taki węgiel, 


żenie, że w rażie ujawnienia da!- 


szych braków, suma ta będzie 
padwyższona. 
Na wniosek obrońcy Racka, 


adw. Friihlinga, Sąd postanowił 
wstrzymać się z wydaniem decy- 
zji do chwili zapadnięcia wyroku 
w sądzie katnym. 


18-letni młodzieniec ofiarą 
bestialskiego napadu 


Przed kilkoma dniami popeł- 
niona została wstrząsająca zbro- 
dnia. Do krawca Krzesiwa, zam. 
przy ul. Tałarskiej 1, przyjechał 
krewny jego, 18-letni Hersz Pol- 
ski, syn właściciela składu węgla 
w Sosnowcu. 

Idąc wieczorem brzegiem Wi- 
sły, pod mostem dębnickim, mło- 
dzieniec został napadnięty przez 
kilku osobników, który przemocą 
wleli mu da ust większą ilość e- 
sencji octowej, po czym zbiegli. 

P. zgłosił się okala godz. 10 da 
śzpiłala św. Łazarza. Zaprowa- 
dzono go do dyżurnej pielęgniar- 
ki, kłórej przybyły wskazał na 
ust į gardło, po czym wyjął notes 
i ołówek I począt pisać na kart- 
kach odpowiedzi na stawiane mu 
pytania. 

Pielęgniarka podała mu szklan- 
kę wody, aby stwierdzić, czy ma 
silnie uszkodzony przełyk. Oka- 
zało się jednak, że nie mógł on już 
niczego przełknąć, gdyż przełyk 


był obrzmiały i spalony. Również 
stosowanie przepłukiwanie żołąd- 
ka okazało się bezcelowe, gdyż 
chory wymiotował krwią, co 
świadczyło, że zatrucie jest bar- 
dzo silne. 

Wobec tego zastosowano jedy- 
nie zastrzyk i umieszczono ga na 
oddziele, gdzie nad ranem zmarł. 

Obecnie sprawa jest przedmio- 
tem dochodzeń prokuratorskich. 

"Trudno zrozumieć, jak można 
było dokonać tak hestialskiej zbra 
dnn, bez zwrócenia uwagi oto- 
czenia. Zmarły musiał przecież 
stawiać simy opór, mimo  faklu, 
że został rzekomo napadnięty 
przez cztery osoby. Z drugiej stro 
ny nie została narazie wytłimaczo 
ne, dlaczego po dokonaniu zbro- 
dni, ofiara napadu nie zaalarmo- 
wała najbliższego policjanta, 
względnie przechodnia, lecz uda- 
ła się do szpitala św. Łazarza, 
bądź co bądź bardzo odleglego. 


Historia dnia 


Ukaranie kilkunastu fryzjerów, 
Imspektorat Pracy w Krekowie uka- 
rał grzywną w wysokości 50 zł, kil. 
kunastu fryzjerów, którzy zatrudniali 
szeladników w niedzielę. 


Zagiagł umysłowa chory. Wydalił 
się z domu przy ul. Senatorskiej Ż1, 
17 |. Edward Malec nerwowo.chory. 
Wygląd zewnętrzny: — wzroeiu śre- 
dniego, twarz okrągła, cera zdrowe, 
brak 2 zębów siekaczy w górnej 
szczęce, włosy blond, krótko strzyżo- 
ne, ubrany w ubranie popielate i 
dźckejkę, buciki żółte sznurowane, na 
szyi szalik kolorowy. 


Nasza rubryka 


Poszukuję pracy w restauracji 
lub w sklepie, za skromnym wy- 
nagrodzeniem, od zaraz. Jestem 
młody i pracowity — obecnie bez 
pracy i środków do życia. Zgło- 
szenia do Administracji „Naprzo- 
du“, Kraków, ul. Tomasza 11a 
pod „Pracowity“. 


Kradzieże: Z budynku Sądu Apela. 
cyjnego skradziono rower męski, 
wart. 110 zł, własność Edwarda o- 
walskiego zam. w Połyczanach pow. 
Miechów. 

— Nieznany sprawca dostał się do 
mieszkania Mariana Scharberga przy 
ul. Starówiślnej 41, skąd skradł 
plaszcz damski i 3 parasole wart. 
120 zł. 

— Z magazynu przy ul. Starowiśl 
nej 1, skradziono większą ilość cze- 
kolady i dwadzieścia parę paczek har 
cali, należących do N. Weintrauba. 


Dyżury lekarzy 


DNIA 9 LISTOPADA - NOC. 


Żabiński Robert — Szewska 22, lel 
1A2i6R. 

Jurkowicz Ameliu Wrzesińska 9, 
te]. 13480. 


Landau Zygmunt — Św. Gertrudy 2, 
tel. 112.83. 


Friedner Fryderyk 12. 


- Lelewela 


EE | nz E Ni 


Z miasta 


CHOROBY ZAKAŻNE 
W KRAKOWIE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie zgło 
szono od dnia 81.10 1987 r. do dnia 
6.11 1987 r. następujące choroby za. 
kaźne: błonica 5, płonica 28, dur 
brzuszny 2, odra 10, nagm'nne zapa 
lenie przyusznicy 2, róża 1, krztu- 
siec 1. 

POGOTOWIE RATUNKOWE ZY- 
SKAŁO DWIE NOWE KARETKL 

W poniedziałek o godz, 11 cdbę. 
dzia się na podmoreu koszar miej- 
skej straży pożarnej poświęcenie 
dwóch nowych karetek pogotowia ra 
tunkowego. 


TERMIN PLATNOSCI PODATKÓW 
MIEJSKICH. 

Zarząd Miejski w Krakowie przy- 
pomina, że z dniem 15 listopada br. 
upływa termin płatności II raty opła 
ty od Śródków przewozowych oraz II 
raty podatku od psów na role 1987; 
jednocześnie Zarząd Miejski zwraca 
uwagę, że ulgi w podatku od psów 
datyczyć będą tylka tych płatników, 
którzy wpłacą II ratę w powyższym 
terminie. 

Poza tym przypomina się tym 
płatnikem, którym zaległości w opła 
tach i podatkach m ejskich rozłożono 
na raty, aby wr'""iV rete listopado- 
wą w oznaczonym terminie, gdyż w 
wrzećtwnym razie narażę się na utra 
tą przyznanych im ulg. 

W razie n'ezapłacenia w oznacza. 


nych terminnch powyższych rułat, 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek 9.11 „Wielka milość”. 


Co grają w kinoteatrach 


Robotnik 8.11 SS 
ADRIA: „Czar Cyganerii 


ATLANTIC: „Ramona“ i „Nie. 
pa" 

BAGATELA: Rewia: „Czarowny 
wale“ oraz film. 

PROMIEŃ: „Atak a świcie”. 


t „Piętra wyżej”. 
UCIECHA: „Zaginiony horyzont". 
WANDA: „Skłamslem”. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Z kopalni „Paweł“ w Chebziu 


jaki dostaną. Ta mają być zastęp 
cy robotników? Do 20 centnarów 
węgla dodaje się 10  centnarów 
kamieni, dobrych do zasypywania 
dołów, ale nie do opalenia kuch. 
ni. A co robi prezes i sekretarz 
rady załogowej? Robią to, co 
chce p. dyrektor. Więcej intere- 
suje ich sprawa, jakby otrzymać 
zapomogę z kasy zapomogowej. 

Robotnicy! Najwyższy czas, 
abyście się przebudzili, bo trzeba 
skończyć na kopalni z tymi, któ- 
rzy nie zastępują robotników „ale 
Monopol Spirylusowy. Wstępuj. 
cie wszyscy do C. Z. G., bo tylko 
w ten sposób zmienią się stosunki 
na kopaln: „Pawel. CZG będzie 
pilnował szanowania umów tary 
fowej i idealnej i nie dopuści do 
złego traktowania robotników 
przez Zarząd kopalni. 


Robotnik z kop. „Pawel“ 


Napad rabunkowy 
w Tarnowskich Górach 


Niewyśledzony dotychczas spraw 
ca dokona? napadu rabunkowego 
na Jana Lebiodę, dzierżawcę skła- 
du hurtowego soli przy ul. Nakiel- 
skiej. Napastnik przybył do skła- 
du, steroryzował Lebiodę rewotwe- 


Postrzelenie 


W sobotę, o godz. 8,55, na zie- 
lonej granicy w Orzegowie, w cza 
sie pościgu za przemykającym się 
z Niemiec przemytnikiem z towa. 
rem, patrolujący strażnik granicz- 
ny strzelił, po bezskutecznych we. 
awaniach, do uciekającego t ranił 
go w prawą nogę. Ranionym oka. 


rem, następnie zwlązał mu ręce 
sznurem i skradł w gotówce 438 
zł. Po dokonaniu rabunku spraw. 
ca zbiegł w niewiadomym kierun. 
ku. Policja zarządziła pościg. 


przemytnika 


zał się 38-letni Franciszek Butapa 
z Chropaczowa (Kościelna 21), Ku 
la przebiła mu łydkę, Postrzelone- 
go umieszczono w szpitalu Spółki 
Brackiej w Goduli. Przy Bułapie 
znaleziono większą ilość towaru, 
który skonfiskowano i przekazano 
władzom celnym. 


Redaktar odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


Z ruchu robotniczego 
w Siemianowicach 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie PPS, klasowych związ. 
ków metalowców, sekcji kobiet i 
młodzieży socjalistycznej na sali 
p. Holeczki w Siemianowicach. 
Zebranie było bardzo licznie obe- 
slane, Zebrało się kilkaset osób. 
Zagaił tow. Kaczmarek, prezes 
miejscowego kartelu klasowych 
organizacyj robotniczych. Proto. 
kół przeczytał sekretarz tow. Mor 
kis. Referat polityczny wygłosi 
tow. Sławik, omawiając sytuację 
za granicą i w kraju. Naslępnie 
zabrał głos tow. Tomecki, który 
dał krótkie sprawozdanie z kon- 
gresu klasowych zw. zaw. w War 
szawie, 

Tow. Kaczmarek omówił w 
dłuższym przemówieniu stosunki 
w hucie „Laura“ „udzielając wiele 
cennych informacyj dia robotni- 
ków zatrudnionych w hucie. W 
dosadny i ostry sposób napiętno- 
wał plagę donosicielstwa i szpic- 
lowania, która rozpowszechmła 
się w osłatnich latach w zakła- 
dach przemysłowych. Przy gorą- 


cych oklaskach wszystkich zebra- 
nych oświadczył, że rada zakila- 
dowa nie będzie dalej tolerowała 
łego szpicłowania robotników | 
poczyni kroki, by skończyć rady- 
kalnie z tą wstrętną plagą. Robot 
nicy winni również dołożyć do tej 
akcji ręki i wyeliminować dono. 
sicielstwo ze swojego grona. P'o- 
za tym omówił sprawy cen za prąd 
z huty, oraz sprawy komunalne z 
Siemianowice, jako członek Magi. 
stratu. W końcu zaapelował rów. 
nież gorąco do zebranych, by abo. 
rowali „Gazetę Robotniczą”, to 
Jedyne prawdziwe pismo ro- 
botnicze na Śląsku. W tej spra- 
wie zabrał} głos również tow. 
Maleszka, który solidaryzował się 
z wywodami tow. Kaczmarka i 
Sławika. Zebranie zakończyło się 
gromkim okrzykiem na cześć kła. 
sowego ruchu robotniczego. 

Po zebraniu udzielał tow, Kacz 
marek licznych informacyj orga- 
niżacyjnych. Poza tym zgłosiło się 
kilkunastu nowych abonentów 
„Gazety Robotniczej”, 


Ujęcie uczestników 
napadu rabunkowego 


Po trzytygodniowych poszuki. 
waniach katowicka policja śledcza 
zdołała wykryć sprawców napadu 
rabunkowego na sklep Konsumu 
Śląskiego w Szopienicach, 

Napadu tego dokonało dwuch 
bandytów w iście amerykański spo 
sób. 

W dniu 15.X b. r. dwuch zamas- 
kowanych bandytów wkroczyło a- 
koło godz. 18,30 do składu i, po 
słeroryzowaniu rewolwerami per- 
sottelu, zabrało cały dzienny utarg 
w kwocie około 500 złotych. Doko- 


nawszy grabieży, znikli bez śladu 
Obecnie policja zdołała przytrzy- 
mać jednego ze sprawców, 25.let- 
niego Wiktora Dotę z  Wesółej, 
który w sierpniu b. r. ukończył w 
więzieniu w, Mysłowicach karę 
4-leiniego więzienia również za na 
pad rabunkowy. Policja jest rów- 
nież już na tropie drugiego spraw 
cy, który dotąd się ukrywa; na- 
zwisko jego jest już także znane, 
lecz ze względu na dobro śledztwa 
trzymane jest w tajemnicy. 


Z kopalni 


Na kopalni „Matyłda* odbyło 
się zebranie załogowe, na którym 
zgłoszono wiele skarg robotni- 
ków przeciwko Zarządowi kopai- 
ni, kłóry myśli tyłko a powiększe 
niu wydobycia, natomiast nie go 
nie obchodzą ciężkie warunki pra 
cy robotników. Żalono się na u. 


podatków oraz przyznanych rak, Za- 
rząd Miejski przystąpi do egzeku- 
cyjnego ściągnięcia należności z %% 
zwłoki, i 
ODNOWIANIE POLIPTYKU. ' 


Ostatnio rozpoczęte zastały prace 
nad restanracją poliptyku Jena Jatu- 
nika, pozyskanego niedawno pratz 
Muzeum Narodowo w depozyt. Jest ta 
jeden a najwspanialszych polityków 
w Police, fnndnwany przen Mikołaja 
Lanckorońskiega z Brzezie w r. 1604. 
Jak wstępne badania wykażnją. polyp- 
tyk znajduje się w slanie bardzo ztym. 
zwłaszcza ze względu na daleko pos- 
nięty proce: zmiszezenia drzewa prier 
korniki. Wohac lego pozostawienie tn 
byta przen dłuższy czas bez naliży. 
tej konserwacji i opieki mogłoby mpo- 
wodować jego zngładę. A 
EES 


Dlaczego jestem 


demokrata 
Dziś o godz. 7.30 wiecz. w l0- 
kalu Związku Zawodowego Pra- 
cowników Umysłowych przy ul. 
Sławkowskiej 6, I p. wygłosi od- 
czyt red. B. Rembowski p. t. „Dla 
czego jestem demokratą". 


Radio krakowskie 


WTOREK, DNIA 9 B. M. 

1140 Wr. Liszt: Kencerl Erdur — 
płyty. 15.45 Pogadanku dla pań: „Na 
palega koniserwowonie żrwnaści”. 1355 
Koncert rozrywkowy — płyty. 1445 
Wiad. bieżące. 1450 Z muzyki sngiel: 
skiej — płyty. 15.05 Czy wiecie, że. — 
w opr. dr. Jana: Reguły, 15.25 Lollalno 
wiad. gospodarcza 18.10 Lokalna wiad, 
sportowe. 18.15 Polskie melodie Indo- 
we — wykonawcy: Chór szkoły pow- 
sze-linej im. fw, Jana Kantego Franci- 
«zek Bieniek (Śpiew), Tadeusz Filew- 
ski (harmania). 1855 Program na dzień 
następny. 73.00 Plyta za płytą — mmy- 
ka taneczna. 

ŚRODA, DNIA 10 B. M. 

1140 Eryk Coates dyrygnje własnytni 
utworami — płyty. 13.45 Koncert ror 
rywkowy — płyty. 1445 Wiadomości 
hicżące. 1450 Pormaty symfoniczie — 
pły. 1525 Lokalne wiad. gnspod. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 1845 Krakowski 
dziennik sportowy. 1827 Sprawy epale. 
eme w aprac. red, WE Warilewekiego. 
18.25 Program na jutro. 18.30 11a pre» 
miera lokalnego Teatru Wyakraźni: „O 
Walgierzu Udałym* — slnckowisko wg. 
Ślefana Żeromskiego w oprac. Jone Zyn- 
drema. 2000 Rezerwa, 23,00 Płyla xa 
płylą — muzyka taneczna. 


„Matylda“ 


rzędników, kłórzy żle traktują rO- 
botników. Żądano dla robotników. 
pracujących w niebezpiecznych 
miejscach „specjalnego dodatka; 
Poza tym domagano się dla inwa- 
lidów pracy z kopalni 3 ton węe- 
la bezpłatnie. A 


Tani pociag do Warszawy 


Jak wiadomo, w święta Niepod- 
ległości, dn. 11 b. m. odbędzie się 
w Warszawie rewia wojskowa. 
Mieszkańcom Śląska umożliwi a 
glądanie rewii pociąg popularny, 
który wyrusza w dniu 10 b. m. a 
godz. 23,42 (przyjazd do Warszą- 
wy 11 b. m. o g. 5,58). Powrót na- 
stąpi tego samego dnia o godz. 
23,05, do Katowice przybywa dnia 


12 b. m. o g. 5,03. Cena przejazdu 
tam i z powrotem zł. 9,50. 

Bilety nabywać można we wszyst 
kich biurach podróży i przy okien- 
ku kasy biletowej w hali szej. U- 


czestnicy, dojeżdżający ze stacyj 
odiegłych ponad 20 kilometrów, ka 
rzystają z 50-procentowej zniżki 
dojazdowej w obydwuch kierun- 
kach. 


Wiadomości różne 


Mieszkanka Lipin $1., Francisz. 
ka Heflikowa (Południowa 7) po- 
rzuciła swe 7-miesięczne nieślubne 
dziecko, pozostawiając je wraz z 
wózkiem na kolonii Zgorzelec w 
Łagiewnikach w korytarzu domu 
Nr. 30, po czym zbiegła, Dzieckiem 
zaopiekowała się chwilowo za- 
mieszkała tam Anastazja Staniko. 
wa, a obecnie oddano je da mlej- 
skiej ochronki w- Łagiewnikach, 
gdzie dotąd przebywa. 

Za matką wdroży!a policja po- 
szukiwania i powiadomiła o po- 
rzuceniu dziecka prokuraturę. 

.: 

Na posterunku policji w Wiel- 
kiej Dąbrówce zgłosiła mieszkanka 
tej miejscowości Jadwiga Ada- 
miec (Stawowa 5), że zamieszka- 
ła w tym samym domu Klara Świn 
ka pozostawia całymi dniami w 
swoim zamkniętym mieszkaniu 


bez żadnej opieki małoletnie dzie- 
ci: 4-letnią córkę Irenę i 11-letnie. 
go syna Alfreda, Świnka wraz ze 
swoim przyjacielem lubosiem 0- 
puszcza mieszkanie. wczesnym ran 
kiem około godz. 5-tej i pozosta- 
wia dzieci pod zamknięciem w zi- 
mnym nieopalanym mieszkaniu i 
bez żadnego jedzenia, a wraca 
uapiero późnym wieczorem. Nie 
mogąc znieść męki tych dzieci, A- 
damiee zwróciła się o interwencję 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIA WYDZIAŁU INWALI- 
DÓW przy P. P. S. 
Orzegów. Dnia 9 b. m. o godz. 15 
zebranie inwalidów n p. Ledwigai 

ref. tow. Marek. 
Rybnik. Dnia 10 b. m. o godz. 10 
porada prawna; ref, tow, Marek, 
Lipiny. Dnia 10 b. m: o godz. 16 
zebranie inwalidów u p. Muchowi- 
cza; ref. przybędzie, 


Odhita w drukargj Śp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik, Warszawa, Warecka 1. 


